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"trzecia odroczenie obrad I Qan. Htarcos odpłata bohatersko

RADY BEZPIECZEŃSTWA
nad izw. .kryzysem berlińskim"

Marshall i Hoffman przylecieli 
by rafować niemieckie fabryki

I

PARYŻ (API). Sprawa tzw. ,,kryzysu ber
lińskiego*4 na Radzie Bezpieczeństwa kompli
kuje się coraz bardziej dla mocarstw zacho
dnich. Wczoraj rano radio londyńskie donios
ło, że Rada ma się zebrać ponownie dla zba
dania tej kwestii w nadchodzący czwartek. 
Obserwatorzy podkreślają, że jest to już 
trzecie odroczenie posiedzenia Rady.

Wczoraj rano powrócił do Paryża sekretarz stanu USA Marshall. 
Marshall — jak wiadomo — wyjechał przed kilku dniami nagle do sto
licy USA, aby zlikwidować „frondę“ prezydenta Trumana, który na 
własną rękę zamierzał wysłać specjalnego pełnomocnika do Moskwy, 
celem nawiązania bezpośrednich rozmów z rządem ZSRR.

Wraz z amerykańskim ministrem spraw zagranicznych wylądowali na lot
nisku Orły ambasador USA w Moskwie Bedell Smith i tzw. administrator 
plaira Marshalla — Pauls^loffman.

Początkowo Rada Bezpieczeństwa 
miała, się zebrać w uoiegłą sobotę, póź-

rów z Madrytu „nie znajduje więcej 
usprawiedliwienia" ale tym niemniej 
Stany Zjednoczone nie zamierzają chwi
lowo występować z inicjatywą jej zmia
ny. Popierając udział Hiszpanii w roz
maitych instytucjach podHegłych ONZ, 
Stany Zjednoczone nie zamierzają zgła
szać obecnie wniosku o przyjęcie Hisz
panii frankiistowskie j do Organizacji j 
Narodów Zjednoczonych.

Trzęsienie ziemi
na Krecie

RZYM (PAP) Radio ateńskie donio
sło, że miejscowość Caneę (na Kreicie) 
nawiedziło w nocy z poniedziałku na 
wtorek silne trzęsienie ziemi. Dotych
czasowe doniesienia nie podały, czy 
trzęsienie to wyrządziło jakieś większe 
sakody i pociągnęło ofiary w ludziach

nowa ofensywo
MONARCHO-FASZYSTÓW

PARYŻ (API). Rozgłośnia wolnej Grecji komunikuje, że rankiem 
w dniu 10 października wojska monarcho - faszystowskie rozpoczęły 
generalną ofensywę, przeciwko oddziałom partyzanckim w rejonie 
Vitzih. Ataki nieprzyjacielskie z udziałem artylerii i samolotów zo
stały zwycięsko odparte przez oddziały gen. Marcosa.
W pierwszym dniu ofensywy monar- 

cho-faszyści stracili w Dendropheri 
przeszło 500. ludzi zabitych i rannych. 
Oddziały armii, artylerii i samolotów 

; zostały zwycięsko odparte. Oddziały 
armii demokratycznej urządziły pościg 
na różnych odcinkach ofensywy, zwłasz
cza w Gratitza, A-gyre, Dimities i Con- 
dovitzena, gdzie walki przybrały .gwał
towny charakter. Komunikat stwierdza, 
że zniszczono wiele tanków nieprzyja
cielskich.

Na zakończenie oświadcza, że oddzia
ły greckiej armii demokratycznej od
pierają z godnym podziwu duchem bo
haterstwa oraz poświęcenia nową ofen
sywę monarcho-faszystów i zadają po
tężne ciosy nieprzyjacielowi.

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri El- 
lada podaje, że oddziały armii demo-

kratycznej na Epirze wyzwoliły 26 miej
scowości w rejonie Metsovo-Greveiia. 
Ludność zgotowała swoim wyzwolicie
lom gorące przyjęcie. Przy wkroczeniu 
oddziałów wojsk Marcosa do miasta 
Greveha, wojska faszystowskie ponio
sły straty wynoszące 200 zabitych i 
rannych.

Opieka
nad ludami kolorowymi

niezgodna z Kartą OIIZ?!
PARYŻ (PAP) Na posterfeeniiiu ko

misji do spraw kolonii i powiernictwa 
delegat radziecki Uiagenkow zgłosił' 
wniosek, aby Narody Zjednoczone wyl
esiały specjalne misje do 70 kolonii, ce
lem dokonania przeglądu panujących 
tam warunków. Misje te miałyby pra
wo rozpatrywania petycji, zgłaszanych 
przez ludność kolonii. Mówca stwierdził, 
iż Zgromadzenie Generalne Narodów 
Zjednoczonych dotyichozais, z. praktytcz-1 
nego punktu widzenia, nie uczyniło nic, 
aby pomóc ludom koloniaJnym w uzy- 
skainiu autonomii.

Propozycja radziecka spotkała 'się 
ze sprzeciwem delegata Nowej Ze
landii, który twierdził, iż jest ona rze
komo niezgodna z Kartą Narodów 
Zjednoczony ch.

TASS 
dementuje prowokacje 
w sprawie granic Austrii

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi z Wiednia: Dziennik angielski 
„Dafly Telegraph" ogłosił w oczywi
stym celu prowokacyjnym — wiado
mość, jakoby Związek Radziecki zapro
ponował rządowi austriackiemu wzno
wienie rokowań w sprawie traktatu 
pokojowego oraz jakoby rząd radzie
cki dał do zrozumienia, że nie będzie 
popierał jugosłowiańskich postulatów 
terytorialnych, dotyczących Karyntii. 
Część prasy austriackiej z podejrza
nym pośpiechem podchwyciła wiado
mość podaną przez londyńskich oszczer
ców. Jednakowoż austriackie minister
stwo spraw wewnętrznych zdementowa
ło tę kłamliwą wiadomość,

niej termin przesunięto na wtorek. We 
wtorek podano do wiadomości, że Rada 
zbierze się dopiero we czwartek. Jed
nakże nawet ten termin nie jest osta
teczny, gdyż jak sugeruje BBC, prze
wodniczący Rady Bezpieczeństwa, dr 
Bramuglia, może‘ponownie odroczyć po
siedzenie.

W paryskich kołach politycznych 
uważa się, że administrator planu Mar
shalla Hoffman przyśpieszył swój przy
lot do Paryża w tym celu, by „przeko- 

’ nać” ostatecznie Wielką Brytanię i 
Francję, że przerwanie demontażu fa
bryk niemieckich przyczyni się do... od
budowy zachodniej Europy. Hoffman 
posiada już upoważnienie do ogranicze
nia demontażu, jeżeli zgodzą się na to 
Wielka Brytania i Francja.

Korespondent Reutera dowiaduje się, że 
sprawa reparacji z Niemiec zachodnich 
omawiana była ostatnio w Paryżu. Na 
konferencji tej uzgodniono porozumienie 
w ogólnych zarysach, na podstawie któ
rego sprawa każdej fabryki niemieckiej, 
przeznaczonej na cele odszkodowań, bę
dzie rozpatrywana indywidualnie. Grupa 
inżynierów amerykańskich udała się już 
do Niemiec, w celu dokonania tej pracy. 
Reuter przyznaje, że „zabierze ona nieco 
czasu".
W kołach dobrze poinformowanych 

uważa się, że tego rodzaju zgoda Schu
mana i Bevin.a na propozycje Marshalla 
oznacza w praktyce odwleczenie sprawy 
odszkodowań w nieskończoność.

*
Dr Hermann Pauender przewodniczą 

cy rady wykonawczej Bizonii — zapro 
ponowa! Hoffmanowi, by zamiast de
montażu maszyn niemieckich, państwa, 
którym należą się odszkodowania, za 
mówiły w Niemczech nowe maszyny, 
wyprodukowane w Bizonii. Za maszyny 
te państwa zachodnio-europejskie nie 
uiszczałyby żadnych spłat, lecz należ
ności zapisane byłyby na konto odszko 
dowań. W Paryżu podkreśla się, że w 
ten sposób Niemcy zachowaliby nie tyl 
ko swój ekwipunek przemysłowy, ale 
rozbudowaliby go jeszcze bardziej.

Francja chce zacemat Palatynat
Specjalna misja Schumana w Koblencji

KOBLENCJA (ZAP). Do Koblen
cji przybył francpski minister spraw 
zagranicznych Robert Schuman, w celu 
omówienia z politykami niemieckimi 
problemów niemieckich.

Władze francuskie podwyższyły 
ostatnio koszta okupacyjne w swej 
Strefie z 20 na 30 mil. marek mie
sięcznie. Zdaniem premiera Nadrenii- 
Palatynatu AItmeyera, podwyżka ta 
wywoła kryzys finansowy, w strefie 
francuskiej.

W rozmowie z premierem Altmeye- 
rem miał min. Schuman poruszyć także 
sprawę ewentualnego przyłączenia Pa- 
lalynatu do Zagłębia Saary. Francja 
starą się włączyć również Palatynat w 
orbitę swych bezpośrednich wpływóto 
gospodarczych i administracyjnych. W 
kołach niemieckich krążą pogłoski, że 
podczas debat londyńskich los Pala- 
tynatu został już przesądzony i Francja 
wyciągając obecnie rękę po ten kraj,; 
realizuje tylko dawno* powzięte już w’ 
porozumieniu z Anglią i USA postano
wienia.

Francuskie władze okupacyjne wy
wierają presję na premiera Południo
wej Badenii, Wohlleb'a, aby nie zgo
dził się on na zjednoczenie swego kra
ju w jeden organizm państwowy z Wir- 
temberg-Badenią i Wirtemberg-Hohen- 
zollern. Francuska taktyka zwlekania 
ze stworzeniem tzw. Południowo-Za
chodniego Kraju Niemieckiego, mają
cego objąć wymienione trzy kraje, ma 
na celu oderwanie ,Palatynatu od Nie-

mieć i złączenie go z podporządkowa
ną Francji Saarą.

Rzecznik francuskich władz okupa
cyjnych oświadczył, że nagły przy
jazd min. Schumana do Koblencji nie 
stoi w żadnym związku 
nyin odwołaniem gen. 
stanowiska francuskiego 
w Niemczech.

z ewentual- 
Koniga ze 
gubernatora

Ordery „Polonia Restituta“ 
® uoiihów sforaffli

PRAGA (PAP). Ambasador R. P. 
w Pradze, Józef Olszewski, w obecności 
konsula generalnego w Bratysławie 
Znamierowskiego i attache wojskowego 
płk. Matuszczaka, odznaczył orderem 
Polonia Restituta przewodniczącego sło
wackie Rady Narodowej — Karola 
Schmidtke, oraz przewodniczącego Ra
dy Pełnomocników rządu dla Słowa
cji — dra Husaka. Odznaczenia powyż
sze zostały przyznane obu politykom 
słowackim przez Prezydenta Bieruta, za 
zasługi, położone na polu pogłębiania 
przyjaźni polsko-6łowackiej.

Płk Matuszczak udekorował prze
wodniczącego słowąckiej Rady Naro
dowej Schmidtke'go również Krzy
żem Partyzanckim, za zasługi w wal
kach o wolność, w kfórych Schmidt- 
ke uczestniczył wraz z partyzantami 
i spadochroniarzami polskijni.

Wielki proces Kagulardów
Siewcy terroru i anarchii przed sądem w Paryżu

PARYŻ (API). W poniedziałek roz
począł się. w Paryżu masowy proces 64 
członków przedwojennej francuskiej or
ganizacji faszystowskiej, Kagulardów.

■ Oskarżeni są oni o stosowanie terroru, 
L morderstw i anarchii, nielegalny han

del bronią itd. Przygotowanie aktu o- 
skarżenla zabrało 11 lat. 20 oskarżo
nych sądzonych jest zaocznie. Oczeku
je się, że proces potrwa około 6 ty-

I godni.
Organizacja powstała w 1935 r. W 

1937 r. aresztowano część przywódców 
po wykryciu nielegalnego składu broni, 
ale zwolniono ich bez sądu.

> Oskarżeni mają na sumieniu szereg 
. morderstw, między innymi morderstwo 
i Marka Dermeya, b. socjalistycznego 
i ministra spraw wewnętrznych, którego
■ w 1941 r. zgładzili przy pomocy bomby. 

Kagulardzi zasztyletowali również w 
1937 r. znanego radzieckiego ekonomi
stę i dziennikarza Dmitra Nawachinę,

|w Lasku Bulońskim w Paryżu.
' '  .......... . ........ ...  .......... .... .............— .... ■;  i , . ---------- ... .. ..................... ........ — —

nte posłnśeść płac robotniczych
o

W 04 dni przepłynęli
łódka Atlantyk

67-letni Szwed Feliks Brandsten wraz 
marynarzem fińskim Iwarem Hejnoz

przybili do zachodnich wybrzeży Szwe
cji, przepłynąwszy w ciągu 64 dni 
Atlantyk łódką żaglową o wyporności 
2 ton. Punktem wyjściowym podróży 
była Panama w środkowej Ameryce. 
W ciągu swej przeprawy nieustraszeni 
żeglarze przeżyli 14 wielkich burz 
morskich, (j) |

500 milionów franków miesięcznie

Oueuille kaci na strajkach

Niemiecka Rada Ludowa
w sprawie Berlina
BERLIN (PAP). Przewodniczący 

prezydium niemieckiej rady ludowej 
Wilhelm Pieck, Otto Nuschke i Her
man Kastner złożyli oświadczenie na 
temat sytuacji w Berlinie.

Niemiecka rada ludowa w imieniu 
narodu niemieckiego i w oparciu o 
uchwały poczdamskie wypowiada się:

1. za wznowieniem rozmów w radzie 
ministrów spraw zagranicznych,

2. za wydaniem odpowiedniej usta
wy przez radę kontroli lub przeprowa
dzeniem referendum ludowego w spra
wie jedności Niemiec,

3. za utworzeniem rządu ogólno-nie- 
raieckiego oraz opracowaniem konsty
tucji ogólno-niemieckiej.

MarshaS! o Hiszpanii
WASZYNGTON (PAP) Przed od

lotem do Paryża minister Marshall spre
cyzował oficjalne stanowisko USA w 
sprawie Hiszpanii.

Marshall oświadczył, że uchwała O. 
N. Z. nakaraujące odwołanie amb asado -

Delegacja rządu Korei
weźmie udział

w debaUch ONZ,
PARYŻ (API). Radio sowieckie do

nosi, iż rząd Korei północnej mianował 
specjalną delegację, której przewodni
czy minister spraw zagranicznych. 
Delegacja ta ma wziąć udział w deba
tach ONZ na temat Korei, Radio mo
skiewskie donosi również, że rząd ko
reański skierował do generalnego se
kretarza ONZ prośbę o udzielenie po
zwolenia na przedstawienie swego pun
ktu widzenia w czasie dyskusji Zgro
madzenia Generalnego ONZ nad spra
wą Korei.

600 milionów franków dziennie
PARYŻ (PAP) W poniedziałek rozpoczęły się w Paryżu obrady XXVII 

Kongresu Generalnej Konferencji pracy (CGT) z udziałem 2 500 delegatów, 
reprezentujących 16 000 związków zawodowych. Wśród przedstawicieli orga- 
nizacyj robotniczych i demokratycznych, zwracała uwagę obecność wybitnych 
intelektualistów francuskich m. in. poetów Paul Eluarda, Riffaud, Guilleyic, 
pisarzy: Claude Morgana, Jves Farge, artystów: Fougeron, Tasliski, pro
fesorów wyższych uczelni: Frenant, Wallon Yillard, Boitel i innych.
Jako pierwszy zabrał głos, witany 

burzliwymi oklaskami, sekretarz gene
ralny federacji związków zawodowych 
górników Duguet. Po jego przemówie
niu, w którym podkreślił on, że „cały 
naród rozumie walkę górników f zwy
cięstwo strajkujących będzie jego zwy
cięstwem” — uczestnicy kongresu je
dnominutowym milczeniem uczcili pa
mięć górnika polskiego Bartla, za
bitego w czasie zajść w Merlebach.

Z kolei zabrał głos sekretarz gene
ralny CGT Benoit Frachon. „Kongres 
nasz — ©świadczył Frachon — rozpo
czynamy w chwili, gdy setki tysięcy 
pracowników francuskich poważnie i 
nieugięcie walczy o realizację swych 
słusznych żądań. Cała klasa robotni
cza śledzi przebieg strajku z najwięk
szym zainteresowaneim, solidaryzując

się w całej pełni ze strajkującymi, 
gdyż zdaje sobie sprawę z tego, że ich 
zwycięstwo przyspieszy moment, w 
którym kapitaliści i ich rządy będą 
musiały się ugiąć przed niezadowole
niem ludu.".

Frachon podkreśla dalej, że w po 
równaniu z r. 1938, stopa życiowa kla
sy robotniczej obniżyła się o 49 proc. 
W r. 1938 udział kapitalistów w do
chodzie narodowym sięgał 29 procent. 
W r. 1945 wzrósł on do 42,5 procent. 
Udział robotników w dochbdzie naro
dowym wynosił przed wojną 45 proc., 
obecnie epadł zaś do 38 proc. Frachon 
zaznacza, że dochody kapitalistów w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia wzro
sły 30 krotnie, natomiast w tym samym 
okresie czasu płace podniosły się jedy
nie 10-kr ot nie w stosunku do r. 1938.

PARYŻ (PR). Sytuacja strajko
wa we Francji zaostrza się z każ
dym dniem. Strajk górników fran
cuskich trwa dalej na terenie całego 
kraju, rozszerzył się również strajk 
kolejarzy. Oczekuje się 24-godzin- 
nego strajku pracowników porto
wych. W Paryżu, kierowcy taksó
wek strajkują już 5 dzień. W sta
lowniach w północno - wschodniej 
Francji doszło do poważnych starć.

Ostatnio przemawiał przywódca fran
cuskiej partii komunistycznej THOREZ. 
Oświadczył dn, że rząd popełnił zbrod
nię, nie chcąc zwiększyć płac robotni
kom. Rząd przyznał że podwyżka płac 
wynosić będzie 500 milionów franków 
miesięcznie 1 stwierdził równocześnie, 
że strajk kosztuje naród 600 milionów 
franków dziennie. Jest zrozumiałe mó
wił Thorez, że postępowanie to jest 
sprzeczne z interesami narodu. Strajki 
spowodowały większe szkody, aniżeli 
wyniosły korzyści z dotychczasowej 
pomocy w ramach planu Marshalla.



hitlerowskie argumenty o sile

zwiększyć 

zaufanie narodów 
a nie...

PARYŻ (PAP). W poniedziałek zebrała się komisja polityczna ONZ, aby 
kontynuować dyskusję ogólną nad radzieckim projektem razolucji w spra
wie zmniejszenia o 1/3 sił zbrojnych wielkich mocarstw i w sprawie zakazu 
bomby atomowej.

Delegat Ukrainy Manuilski w swoim 
przemówieniu pizypomniał, że propo
zycje radzieck:e w sprawie rozbroje
nia, zakazu broni atomowej i kontroli 
nad energią atomową stanowią nieroz 
dzielną całość. Państwa agiosaskie roz
biły te propozycje, pragnąc je storpe
dować. Propozycje rozbrojeniowe 
przedstawione przez wiceministra Wy
szyńskiego — stwierdził Manuilski — 
odpowiadają ogólnej pokojowej polity
ce Związku Radzieckiego. Polityce tej 
delegat'Ukrainy przeciwstawia stanowi
sko USA, podkreślając, że budżet woj
skowy tego mocarstwa osiągnął naj
wyższe rozmiary od roku 1922. Podobny 
ob aw można zaobserwować w Wiel
kiej Brytanii, gdzie Bevin na posiedze
niu izby gm’n musiał stwierdzić, że 
rząd brytyjski ograniczy wydatki na 
odbudowę kraju, by móc powiększyć 
wydatki na wojsko.

W dalszym ciągu swego przemówie
nia Manuilski przeprowadził porówna
nie obecnej sytuacji politycznej z o- 
bradami Ligi Narodów i stwierdził, że 
wielu polityków współczesnych nie wy
ciągnęło wniosków z wydarzeń, które 
stanowiły przedmiot obrad Ligi Naro- 
ćów. Jak wtedy, tak i dzisiaj, niektóre 
państwa sprzyjają odbudowie potęgi 
hitlerowskiej.

Polemizując z wywodami Shawcrossa 
Manuilski podkreśla, że propozycje ra
dzieckie mają charakter konkretny i 
(realny. Jedynie czyny mogą zwiększyć 
wzajemne zaufanie narodów. Czynami 
tymi mogłvby być: redukcja zbrojeń, 
zakaz broni atomowej i poszanowanie 
układów międzynarodowych, jak układ 
poczdamski i krymski.

filaczego Uziecl gani w 
dobrze się uczą...
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W skrada
W USA obchodzone są uroczystości 

dla uczczenia 456 rocznicy odkrycia Ame
ryki przez Kolumba. Odkrył on ją, jak 
wiadomo, płynąc na statku pod flagą hi
szpańską.

O
Do Berlina przybyła norweska delega

cja handlowa celem zawarcia z radziecką 
6trefą okupacji Niemiec umowy handlo
wej na rok 1949.

O
Z portu gdańskiego wypłynął norweski 

parowiec s/s „Vesta" z ładunkiem 1.900 
ton żyta do Bergen (Norwegia). Jest to 
drugi transport żyta eksportowego po 
wojnie. Pierwszy transport wyszedł z 
Gdańska w dniu 4 bm.

O
W Rzymie rozpoczął się w poniedziałek 

przed trybunałem specjalnym proces fa-" 
Bzystowskicg-o zbrodniarza wojennego b. 
marszałka Graziani, osławionego okru
cieństwami podczas walk w Abisynii.

O
W całej Finlandii odbywają się masowe 

zebrania obywateli protestujących prze
ciwko działalności reakcyjnego rządu 
Fagerholma.

O
120 policjantów niemieckich udaje się 

na 3-miesięczne przeszkolenie do. Stanów 
Zjednoczonych.

O
W Ferrarze (Włochy) miały miejsce dwa 

trzęsienia ziemi. Katastrofa wywołała du
żą panikę wśród ludności. Dotychczas 
ustalono tylko straty materialne.

O
Do Szczecina przybył nowy 160-osobo- 

wy transport reemigrantów z Westfalii.

W Miesiącu Pogubienia Przyjaźni
Radio Polskie, w ramach audycyj 

szkolnych nada dzisiaj z Katowic o g. 
11.40 słuchowisko pt. ,,Zaczęło się pod 
Lenino". O godz. 14.40 mamy sposob
ność usłyszenia ciekawego słuchowiska 
pt. „Ramię w ramię pod Lenino" z Roz
głośni Poznańskiej, w opracowaniu ze
społu radiowego pod kier. dyr. Adama 
Kostaszuka. Z twórczością kompozyto
rów rosyjskich — Głazunowa i Rimskij- 
Korsakowa możemy zapoznać się o g. 17 
w ramach audycji z Katowic pt. „Minia
tury kwartetowe" w wykonaniu kwarte
tu smyczkowego tamt. Rozgłośni. O g. 
18 orkiestra R. P. pod dyr. Jerzego Ko
łaczkowskiego odegra utwór Sergiusza 
Prokofiewa — „Piotruś i wilk". Audy
cja dla Wojska o godz. 19 przyniesie 
koncert chóru i orkiestry Domu Wojska 
Polskiego pod dyr. płk. Teodora Rat- 
kowskiego i opowiadanie płk. Stanisła
wa Nadzina — „Lenino". Jnż. Leja z 
Zarządu Okręgowego Ligi Lotniczej w 
Poznaniu mówić będzie o godz. 19.30 
o lotnictwie w Związku Radzieckim. Ra

■

Nawiązując do zagadnienia kontroli 
nad energią atomową, Manuilski przy
pomina ustępstwo Związku Radzieckie
go, który zgodził się, aby jednocześnie 
zostały przyjęte i -wprowadzone w ży- 
•ce rezolucje dotyczące zakazu broni 
atomowej i rezolucja odnosząca się -do 
kontroli nad energią atomową. Lecz 
większość anglo-amerykańska odrzuca 
wniosek radziecki.

Delegacja Ukrainy — oświadczył 
Manuilski — będzie głosowała za pro

Pierwsze po wojnie wagony sypialne 
vpyprodukują zakłady JHL Cegielskiego

I

Fabryka Wagonów H. Cegielski za
jęta jest obecnie budową pewnej ilo
ści wagonów sypialnych II klasy, pier
wszych tego rodzaju po wojnie, prze
znaczonych do dalekobieżnej komuni
kacji międzynarodowej, a zamówionych 
przez Ministerstwo Komunikacji.

Wagony te będą się składały z 11 
przedziałów 2-osobowych zaopatrzo
nych w umywalnie. Specjalne uchwyty 
pozwalają tym wagonom na przejazd 
promem kolejowym do Szwecji. Po
nadto w zestawie zostaną zainstalowa
ne kable wysokiego napięcia umożli
wiające używanie ich w państwach, w 
których kolejnictwo jest zelektryfiko
wane. Obok dotychczas używanego o- 
grzewania systemem wodnym, zostaną 
w przyszłości zbudowane urządzenia 
elektryczne.

Z uwagi na krótki termin wyznaczo
ny na wykonanie pierwszych wagonów 
nowego typu, ustalono na wspólnej 
konferencji przedstawicieli Centralnego 
Zarządu Przemysłu Metalowego i De
partamentu Mechaniczregg Minister
stwa Komunikacji współpracę między 

I Fabryką Wagonów H. Cegielski, a War- 
j sztatami Kolejowymi w Poznaniu 
, Ostrowie WlkjL i Opolu. Zakłady H. 
(Cegielski zajmą się wykonywaniem 
i 80% prac, natomiast urządzenia 
wnętrz jak kanapy, półki bagażowe, 
instalacja wodna umywalń, okucia 
wszelkiego rodzaju itp. będą przepro
wadzane w warsztatach kolejowych.

Następna partia wagonów zostanie

Echo procesu o pomylk?
na sali operacyjnej

KRAKÓW!PAP). Na zarzą
dzenie Ministra Oświaty rektor Uni
wersytetu Jagiellońskiego zwolni? 
doc. dr. Bronisława Stępowskiego 
ze stanowiska kierownika kliniki 
chorób kobiecych.

Przed Wojskowym Sądem Rejono
wym w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Wolsztynie, toczyła się sprawa 
członków bandy „Lecińskiego" — Ma
riana Sochanka z Wolsztyna i Henry
ka Miskisa zam. w Oleśnicy.

Oskarżeni stanęli pod zarzutem do
konywania rabunków, zabójstw oraz 
rozbojów. Soehanek zapoczątkował ka
rierę bandycką przez naruszenie obo
wiązków służbowych, bowiem przeka
zywał korespondencję i żywność aresz
towanym, czerpiąc z tego korzyści ma
terialne, ułatwiał im ucieczkę z aresz
tu i wreszcie sam zdezertował. Miskis

dio Polskie zakończy dzisiejsze audycje 
poświęcone pogłębianiu przyjaźni frag
mentami poematu Mikołaja Grybaczowa 
pt. „Kołchoz-Bolszewik” -o godz. 21.40. 
Grybaczow jest laureatem nagrody Sta
linowskiej za rok 1947.

Państw. Teatr Polski w Poznaniu daje 
dzisiaj i w dni następne pierwsze po
premierowe przedstawienia jednoakto- 
wej komedii Antoniego Czechowa — 
„Niedźwiedź" i poematu dramatycznego 
Sergiusza Jesienina — „Pugaczow".

Dla członków Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Teatr Wielki przeznacza 
dzisiejszą operę Piotra Czajkowskiego — 
„Eugeniusz Oniegin",

Kina poznańskie zmieniają program 
filmów produkcji radzieckiej. „Apollo" 
i „Bałtyk" wyświetlają film egzotyczny 
w reżyserii Ą. Iwanow Barków „Narze
czona z Turkmenii", a kino Rialto prze
śliczną baśń kolorową nagrodzoną na 
Festiwalu Filmowym w Cannes — „Cza
rodziejski kwiat".

pozycją radziecką, za pokojem prze
ciwko podżegaczom wojennym, za 
współpracą międzynarodową przeciw
ko tym, którzy szerzą na świecie nie
pokój.
Jako n dępny mówca zabrał głos de 

legat jugosłowiański Kardel, który po
parł propozycje radzieckie i stwierdził, 
że Ameryka stawia inne państwa przed 
dylematem:, albo „pax amęricana" albo 
odrzucenie idei pokoju. Mówca poró
wnał argumenty anglo-amerykańskie 
z argumentami Hitlera, który odrzucał 
propozycje rozbrojeniowe mówiąc, że 
n?e może ich przyjąć dopóty, dopóki si
ły Niemiec nie będą tak samo wielkie, 
jak siły innych państw.

już całkowicie zbudowana w Zakładach 
H. Cegielski w Poznaniu.

Dzięki wysiłkowi inżynierów, tech
ników i robotników Fabryki Wagonów 
produkcja przebiega planowo, tak że 
przewidywany termin oddania do użyt
ku pierwszej serii wagonów sypialnych 
zostanie dotrzymany, (wm)

w planie gospodarczym na rok 1319
WARSZAWA (API). Opracowano dla 

central przemysłu prywatnego wytycz 
ne do planu gospodarczego na rok 
1949.

Zadaniem central handlowych prze
mysłu prywatnego będzie wykonywa
nie czynności handlowych, zleconych 
przez odpowiednie branżowe zrzeszenia 
przemysłu prywatnego.

Centrale za mą się przede wszystkim 
rozdziałem otrzymanych w drodze re
glamentacji surowców i artykułów po 
mocniczych, potrzebnych do produkcji 
przemysłu prywatnego.

Do
nego

zadań Central przemysłu prywat- 
należeć będzie również zbyt wy-

Na Państwowy Fundusz Ziemi
plhcic należy w gotówce

W myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych należności 
na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi 
opłacać należy gotówką. Dzierżawcy 
majątków ponad 100 ha płacić będą na
leżności gotówką w przeliczeniu ceny 
żyta według riotowań Giełdy Zbożowej. 
Ta sama cena przeliczeniowa dotyczy 
obiektów przemysłowo-rolnych.

Wieczory autorskie „Czytelnika ii

w nowym sezonie rozpoczęte
Pod koniec roku ubiegłego Spółdziel

nia Wyd.-Oświatowa „Czytelnik" za
inicjowała akcję wieczorów połączo
nych z dyskusją pod nazwą „Autorzy 
wsrod swoich czytelników". Akcją tą 
objęto cały kraj. W okresie od 1 paź
dziernika 1947 r. do końca sierpnia br. 
odbyło się w Polsce ponad 300 wieczo
rów autorskich z udziałem 30 najwy
bitniejszych pisarzy współczesnych'

V/ województwie poznańskim odbyło 
się dotąd 46 wieczorów autorskich, w 
tym 17 na Ziemiach Odzyskanych. Ak- 
cjQ tą objęto nie tylko miasta, lecz 
również osiedla wiejskie. W ieczory od
byte w Wielkopolsce gromadziły prze
ciętnie około, 300 osób, co daje ogó
łem pokaźną cyfrę 15 tysięcy słuchaczy 
— czytelników, którzy spotkali się 
z ośmioma wybitnymi pisarzami pol
skimi. Byli to: Dobraczyński, Gołu- 
biew, Breza, Iwaszkiewicz. Grźymała- 
Siedlecki, Zawieyski, Wojciech Bąk i 
Czernik.,

Wieczory autorskie ' w pracy kultu
ralno-oświatowej „Czytelnika" szczegól
nie na odcinku upowszechnienia czytel
nictwa zajmują czołowe miejsce a o- 
statnio odbyty wieczór autorski ppłk. 
Janusza Meissnera (pseudonim — por. 
Herbert) stanowił nowy dowód wzrostu 
popularności tego rodzaju imprez, tak, 
że chętnych słuchaczy nie mogia po
mieścić nawet dość obszerna aula PW 
SM w Poznaniu.

Ppłk Meissner wygłosił w Wielko-

robów, wytwarzanych przez zakłady 
prywatnego przemysłu, przeprowadza
nie transakcji wiązanych, organizacja 
udziału pływalnego przemysłu i han
dlu ■ w targach i wystawach, jak rów
nież zorganizowanie specjalne- wzor
cowni wyrobów przemysłowych.

W zakresie handlu zagranicznego za
daniem centra] będzie uzyskanie dla 
przemysłu prywatnego rynków ekspor
towych, jak również rozdział nabytego 
tą drogą surowca.

Centrale mają poza tym ułatwić pry
watnym wytwórcom bezpośredni kon
takt z handlem państwowym i spół
dzielczym. (s)

Natomiast mało i średniorolni płacić 
będą również gotówką ale według ceny 
przeliczeniowej 2000 zł_za 1 q. Jeżeli 
zatem dla przykładu spłaty z danej 
działki na rzecz Państwowego Funduszu 
Ziemi wynoszą 2 q żyta, to . nabywca 
działki zapłaci gotówką 4000 zł.

Jak widać więc zarządzenie przyzna- 
je ulgi drobnym i średnim rolnikom, 
stosując dla nich cenę przeliczeniową 
żyta niższą od rynkowej. Należy zazna
czyć, że wpłaty na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi mogą być zaliczone na 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa, innymi słowy należności na 
FOR zmniejszają się o wysokość wpła
ty na Państwowy Fundusz Ziemi, (j)

bitwy 
Lenino, 
stoków

powyżej lat 30;
16 do 21 i 21

21 do 30 mogą 
indywidualnych, 

kobiety w

Ku upamiętnieniu zwycięskiej 
wojsk polskich i radzieckich pod 
w dniu 17 października br. spod 
Cytadeli poznańskiej ruszą drużyny mar
szowe:

na 3 km dziewcząt do lat 18 i kobiet 
powyżej lat 30;

na 5 km kobiet od 18 do 30 lat i chłop
ców do lat 16 i mężczyzn

na 10 km mężczyzn od 
do 30 lat.

Mężczyźni w wieku lat 
zgłosić się do marszów 
reszta maszeruje zespołowo, 
grupach po 5 osób, mężczyźni po 10 osób.

Zgłoszenia do marszów przyjmuje biuro 
marszów jesiennych w Nowym Ratuszu, 
pokój 429, III ptr. do dnia 15. 10 br.

Zgłoszenia winny zawierać: 1) nazwę 
drużyny, 2) trasę, 3) imienny spis zespołu 
z podaniem nazwiska, imienia, wieku ucze
stników i podkreśleniem kpi. drużyny, 4) 
potwierdzenie lekarza o stanie zdrowia 
zgłoszonych, 5) podpis zgłaszającej organi
zacji, instytucji wzgl. związku zawodo
wego.

Poradnia Sportowo-Lekarska, mieszcząca 
się przy pl. Kolegiackim 12, przyjmuje do 
badań wszystkich zawodników w ponie
działki, wtorki, czwartki i piątki od godz. 
17 do 19, w środy i soboty od godz. 12.30 
do 14.

Marsze odbędą się na następujących 
trasach?

Trasa 10 km — start i meta — Cytadela 
przy pomniku poległych. Trasa prowadzi 
uleami: Pod Stokami, ~ 
mostem Starościńskim, 
Wały Leszczyńskiego, Wały Batorego, Wa
ły Zygmunta Starego. Niezłomnych, Rataj
czaka, 3 Maja, plac Wolności od strony 
północnej, al. Marcinkowskiego, Babińskie
go, Działowa, Ks. Józefa, Północna w kie
runku Tamy Garbarskiej pod wiaduktem, al. 
Szelągowska do strzelnicy; Naramowicka 
z przecięciem błoni do ul. Winogrady za 
Cytadelą do mety. * 1

natomiast zdezertował z wojskowej 
szkoły podoficerskiej. Oboje po de
zercji wstąpili do bandy terrorystycz- 
no-rabunkowej „Lecińskiego", która 
była postrachem dla ludności pow. 
wolsztyńskiego i zielonogórskiego.

Soehanek i Miskis jako członkowie 
tej bandy dokonali licznych napadów 
rabunkowych z bronią w ręku. M. in. 
dokonali napadu w miejscowościach: 
Jabłonna, Rudna, w Błotnicy pow. wol
sztyńskiego, w Konotopach pow. zielo
nogórskiego itd., rabując garderobę, 
biżuterię, artykuły spożywcze, rowery
i gotówkę. W mleczarni Malinowskie
go w Błotnicy zrabowali około 250 kg 
masła i 50 000 zł w gotówce, w go
rzelni we wsi Wiosce skradli około 
400 litrów spirytusu, a., w Albertowsku 
w powiecie zielonogórskim zrabowali 
na szkodę Kaczmarka garderobę, biżu
terię i żywność wartości 80 000 zł. We 
wsi Komorówek pow. wolsztyńskiego 
łupem bandytów padło 13 rowerów, a 
we Wąsowie 22 000 zł. Ponadto na- 
padli oni na Spółdz. Samop, Chłop, w 
Przedmieściu, na Spółdz, „Rolnik" w 
Wolsztynie oraz na Spółdz. „Jedność" 
rabując około 40 000 zł.

W czerwcu 1946 r. w miejscowości 
Stawy pow. zielonogórskiego Soehanek 
jako członek bandy w towarzystwie 
Miskisa zastrzelił Franciszka Sołtawę. 
Dalej w Kłębowie pow. wolsztyńskie
go zastrzelił ORMO-wca Józefa Rauera. 
W Jabłonnie obaj dokonali napadu na 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeń
stwa, przy czym zabili dwóch oraz 
dwóch ciężko zranili. W Rakoniewi
cach rozbroili 5 funkcjonariuszów M. 
O. i zabrali karabiny, pistolety i amu
nicję. Zamordowali w bestialski sposób 
funkcjonariusza Sławińskiego. Wszyst
kich zbrodni niesposób wyliczyć.

Sąd po szczegółowym rozpoznaniu 
sprawy wydał Wyrok, na mocy które
go bandyci skazani zostali na karę 
śmierci z utratą praw publicznych i 
obywatelskich na zawsze, (lc)

Pułaskiego, pod 
Nowowiejskiego,

• z

polsce 12 osobnych prelekcyj, z czego 
dwie ponadto dla młodzieży poznań
skiej w Liceum Pedagogicznym i w 
Liceum Handlowym oraz we Wrześni, 
Środzie, Śremie, Kościanie. Lesznie 
(dwa wieczory) Gnieźnie. Rawiczu i Bo
janowie (szczególnie duży udział słu
chaczy w Rawiczu). Bardzo ciekawo 
dyskusje wywiązały się na wieczorach 
w Śremie i w Gnieźnie.

Janusz Meissner po kilku uwagach 
własnych na temat literatury lotniczej 
odczytał na swoich wieczorach kilka 
swych nowel i fragmentów z 
•udzielając na zakończenie w 
szeregu wyjaśnień.

Słowa wypowiedziane przez 
istocie literatury lotniczej i

utworów, 
dyskusji

autora o 
stosunku 

pisarza do zagadnień przez nią poru
szanych, znalazły w utworach autora 
— tak chętnie ze względu na atrak
cyjność tematyki czytanych przez mło
dzież — pełne odbicie, świadcząc za
razem o niewykorzystanych jeszcze w 
pełni możliwościach tego rodzaju twór
czości. Janusz Meissner słusznie pod
kreślił atrakcyjność tematyki lotniczej 
jako swego rodzaju obrazu walki czło
wieka z żywiołem, odrębność przeżyć 
lotu powietrznego na skutek wzrostu 
napięcia psychicznego w miarę po
większania się wysokości oraz wskutek 
ustawicznych zmian krajobrazowych, 
oglądanych z perspektywy lotu ptaka. 
Bardzo ciekawie określił autor nieufny 
stosunek pilota do ziemi, porównując 
ją do morskich mielizn i raf. Następ
nie trafnie odmalował on przewagę wi
doków pigkna nieba nad widokami zie
mi, oraz przeszedł do charakterystyki 
typów i temperamentów lotników. O- 

;mawiając najbardziej ulubione motywy 
pisarzy-lotników wskazał Meissner na 
dwa: na wypadki lotnicze i na motyw 
walki powietrznej, jako na motyw naj
bardziej dynamiczny i emocjonujący.

W ciągu bieżącego roku usłyszymy 
jeszcze w ramach wieczorów autorskich 
„Czytelnika" — Arkadego Fiedlera, Je
rzego Andrzejewskiego i Gustawa Mor
cinka, co kaze przypuszczać, że wier
sze te spotkają się z nie mniej żywym . 
zainteresowaniem społeczeństwa niż w 
roku ubiegłym.

Teodor Smielowski

na jedwabnictwo, 
drobny inwentarz i ryby 
nie zoslaiy wyczerpane

Kredyty średnio-terminowe — jak nas 
informuje Oddz, Państw. Banku Rolnego 
w Poznaniu — w III kwartale br. nie 
zostały całkowicie wykorzystane. Kre
dyty na jedwabnictwo przeznaczone 
zostały z powodu braku zainteresowa
nia ze strony hodowców na pszczoły. 
Również nie wykorzystany został kre
dyt na drobny inwentarz i hodowlę 
ryb oraz kredyt specjalny na budowę 
gnojowni przeznaczony wyłącznie dla 
gospodarstw do 10 ha. Natomiast cał
kowicie wyczerpane zostały kredyty 
średnio-terminowe na warzywnictwo, 
sadownictwo, użytki zielone, zielar
stwo, bydło, trzodę, owce i zwierzęta 
futerkowe, (bg)

Trasa 5 km — pod stokami Cytadeli do 
Tamy Garbarskiej, reszta jak wyżej.

Trasa 3 km — Pod Stokami, Za Cytadelą 
do Winograd, Winogradami, powrót do ul. 
Pod Stokami na metę. Początek imprezy 
o godz. 11.

Kioski „Czytelnika" 
fi mm i ńnoch

Między Zarządem Głównym Związku In
walidów Wojennych R. P. a Spółdzielnią 
Wydawniczo-Oświatową „Czytelnik" zawar
ta została umowa o sprzedawaniu wydaw
nictw „Czytelnika" przede wszystkim przez 
członków Związku Inwalidów Wojennych 
R. P.

Do prowadzenia kiosków „Czytelnika" 
mają pierwszeństwo: wysoko procentowi 
inwalidzi (ponad 75*/» nie nadający się do 
szkolenia); wysoko procentowi inwalidzi 
obarczeni liczną rodziną; wysoko procento
wi inwalidzi nie posiadający żadnych in
nych warunków ' i środków utrzymania; 
wdowy po inwalidach i poległych obarczone 
liczną rodziną.

Zarządy Kół Powiatowych 1 Kół Miejsco
wych zostały dokładnie pouczone o stanie 
sprawv i zgłaszającym się kandydatom na 
prowadzenie kiosku „Czytelnika" mają 
udzielać dokładnych wyjaśnień. W chwili 
obecnej wolne są do obsadzenia kioski 
„Czytelnika" w: Budzyniu, Bojanowie, 
Drezdenku, Piaskach, Pogorzeli, Margoni
nie, Śremie, Ostrowie Wlkp. Zaniemyślu, 
Zbąszyniu, Żabikowie, Żerkowie, Mogilnie, 
Trzemesznie, Rakoniewicach, Czerniejewie, 
Gołańczy, Lasku, Pniewach, Strzelcach Kra- 
ińskich, Żninie, Ujściu i Sierakowie.

Zarząd Okręgowy Zw. Inwalidów R. P. 
doradza osobom starającym się o nadanie 
kiosków „Czytelnika" by natychmiast uda
ły się do Zarządu tamt. Koła Związku In
walidów Wojennych R. P. i złożyły poda
nie oraz dowód inwalidztwa (orzeczenie 
Inw. Kom. Rew. Lek.-Odwoł., dekret Izby 
Skarbowej) a także dowód podający ilość 
i wiek dzieci będących na utrzymaniu 
wnioskodawcy. Osoby zainteresowane otrzy
mają dalsze wiadomości z Zarządu Okręgo
wego Zw. Inwalidów w Poznaniu. 206d
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podstawą potęgi ZSRR
Już w pierwszych dniach istnienia stkie dzieci w wieku szkolnym. W Tunk-ltniła się ze szczególną mocą podczas 

pan&Lwa ranziockiego, dnia 16 listopa- menii istnieje siedem wyższych zakła-i minionej wojny przeciwko niemieckim
1 , . r0'^)U> je9o rząd robotniczo- dów naukowych, 39 szkół techniczny ich, Zaborcom faszystowskim.

chiopski opublikował „Deklarację praw około 40 instytutów naukowo-ibadaw-. Wspaniałym czynem wierności ludzi, 
nmrodow Rosji . Głosiła cna najważniej-czych z turkmeńską filią Akademii Nauk radzieckich ’dla swej ojczyzny i nie.ro-i 
sze zasady radzieckiej polityiki narado- ZSRR na czele, 14 teatrów, filharmonia,; zerwalnej' przyjaźni narodów radziec-1 
wosciowej, które stały się podwalina- dziesiątki kin, setki klubów i bibliotekJ kich była oifiiarna walka partyzantów na 
mi wieikmj wspólnoty narodów kraju < terenach chwilowo okup owianych przez'
ra ziecKiego: rownosć i suwerenność \ faszystów niemieckich. Dziesiątki tysię-
nauodow; ich prawo do stamostanowie-1 . , . jŁy patriotów radzieckich — Rosjan, U-
ma az no oddzielenia się i utworzenia} rodzi jkrańców, Białorusinów, Łotyszów, E-
narodów; ich prawo do semostanowie-

, j.v(air.uw, uiaiuiiuaiuuw, ŁótySZÓW, _
W ten sposób władza radziecka fak-Jstończyków, Litwinów, Mołdawia®, i in- 

, tycznie zlikwidowała wiekowe zacofa-’nyoh walczyło w szeregach mściciel! 
j ńie i nierówność narodów Rosji i zespo- ■ 'udowych. Pomagali oni dzielnie Armii 
jliła je w jednolitej nierozerwalnej ró-i Radzieckiej w niszczeniu znienawidzo- 

’i hitlerowców, którzy podnieśli 
jczncgo rosła i krzepła przyjaźń narodów ‘zbrodniczą rękę na wolność i niepodle- 

one sobie bezintere-‘glość narodów ZSRR.
{sownie nawzajem w rozwijaniu prze-i z
j mysiu i rolnictwa, w rozwoju kultury i JuAOZ&j, niż M SWiOClC 

kawittetistyozuyH*

samodzielnego państwa; zniesienie! 
wszystkich narodowościowych i nairodo- j 
wo-religijnyuh przywilejów i ograni-' 
czeń; wolny rozwój mnieiszo.ści nmrodio-

■ 9ruP etnograficznych zamieszka-; dżinie. W toku budownictwa socjalisty-1ńych
łych Rosję. ------------, ■>_____________ ja!..!

Leczenie wystarczało przyznanie pra- Z3RR Pomagają 
wa, należało również zapewnić jego re
alizację. By osiągnąć prawdziwą rów- ■ * ■ ■ ■
nosć narodów, najeżało znikwidować zia- rg^T^odłegłoś i pcńs^wiowej. 
cofanie narodowości kresowych — re-j Każdy człowiek radziecki wie, źe pra-. 
zudat wie.owiekowej polityki caratu,'mj je rie dia wyzyskiwaczy, nie dla ja-i Zakończywszy zwycięsko wojnę, na- 
k„óry świadomie hamował rozwój go- ś-niepanów, lecz dilh dobra całego społe-' rody Związku Radzieckiego przystą- 
sp.Ou.arczy, poetyczny i kulturalny na- czeństwa, że jeigg interesy osobiste są piły do pracy pokojowej. Na tym etapie 
rodów nierosypkich. j nierozerwalnie związane z interesami, przejawiła się z nową siłą przyjaźń na-

DecyiJującą roię w tej dziedzinie o-. społeczeństwa. Tak sariio każdy naród1 rodów radzieckiech i ojcowska troskli- 
degxał naród rosyjski. Naród najlicz-.pracuj.e dla. dobra .wszystkich narodów, 
niejszy i najbardziej przodujący w ro-' Z.SRR.' 
dzin.e narodów radzieckich udzielił na-! Myśl tę wyiaził świetnie lotnik ra-} 
prawdę gigantycznej pomocy uciwcanyim Iziecki Walery Czkałow. W swych- — ________  . _____ ,
p.ipizeuniio naroMom. Di.a przezwyciężę- .wspomnieniach o przelocie przez Biegun’Kirgizi, Gruzini i Ormianie — wszystkie 
ną ich zacofania na.ezało przede węzy-: półnoi nv do Ameryki opowiada on ’ o 
sibk.m uprzemysłowić republiki kresowe. | ciekawej rozmowie z pewnym mibone j 
Z Moskwy, Leningradu i innych ośroćl-, rem amerykańskim, 
ków przemysłowych Federacji Rosyj-i — Jest pan bogaty? — zapytał się

wość rządu radzieckiego o szybki roz
wój gospodarki i kultury wszystkich 
republik ZSRR

Kazachowie i Turkmenii, Uzbecy i

Ę^^RUKTUPA WŁADZ^NAjWYŻSZYCH

y^ęSpARLAMENTAPI.J . j j .71
RADY

^NAJWVŻ$ZEJ/ąr®iW'

ków przemysłowych Federacji Rosyj-i __ J^,^' ’ ' " . - •
skiej, szły do wszystkich krańców kraju milioner.
transporty z materiałami i maszynami i — Owszem, bardzo 'bogaty ■— odpa
dła nowych budowli. Wraz z nista.acja-’ wiecjzjajein
mi i marzycami jechały dziesiątki ty-, 
sięcy Rosjan — wykwalifikowanych ro-1 
bomików, inżynierów, naui.zyicieli, le
karzy. Ludzie ci jechali, by nieść po-j 
moc bratnim narodom, w budownictwie. pracują dla mnie tak samo jak ja p»a-

— Na czym polega pańskie bogactw"?
— Mam 170 milionów.
— 170!!! Czego? Rubli czy dolarjw?
— Nie, 170 milionów ludzi, którzy 

ich republik, dopóki nie wychowały one cUię dla nich. J '
jeszcze swej własnej inteligencji i spe
cjalistów.

Bratnia pomoc wielkiego narodu roi- n/, im źródłem sił państwa radzieckiego, 
śyjśkiego dała wspaniałe wyniki. Jeśli1 ■- - - -■ .....
globNna produkcja wielkiego przemy
ski wzrosła w Zw. Rad^ieukim od r. 191.3 
do r. 1940 przeciętnie 10,9-krotnie, to w 
Kazachstanie wzrosła ona 22,2 razy. W 
Gruzji o 26,4, w Republice Kirgiskiej 
160-krotnie, w Republice Tadżyukiej o 
242 razy. Z zacofanych krajów rolni
czych przekształciły się one w przodu
jące przemysłowe kraje,

ha by...... „__
Przytoczymy dwa przykłady.

Poczucie wspólnoty interesów obywa
teli i narodów ZSRR jest niewyczerpal-

Przyjaźń narodów radzieckich uwyda-

narody, których terytoria nie znajdowa
ły się pod okupacją faszystowską, prze
szły z pomocą swym braciom Ukraiń
com, Białorusinom, Mołdawianom, Łoty
szom, Estończykom, Litwinom i ludności 
zrujnowanych obwodów RSFRR. Do re- 

I jonów, które ucierpiały wskutek wojny, 
' kierowano stada bydła, tranepoirty ze 

,j zbożem, odzieżą, obuwiem i rnateriała-j 
mi budowlanymi.

j Tak więc tworzy się bazę dla dalszego 
! rozwoju kultury narodowej, dobrobytu
i suwerenności narodów radzieckich. W 
ten sposób krzepnie nierozerwalna 
przyjaźń narodów ZSRR — podstawa po
tęgi i rozkwitu wielkiego mocarstwa 
radzieckiego. Michał Res.

i
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tuczaruio. drobiu
znajduje sie w Poznaniu-Junikowie

ffbtck kr&SGtfk widzieliście kiedykolwiek 40-ty-!— przepraszam
“ . sięczną armię żywych gęsi? — Nie wi- ' ~~1 'r'

- --j------- j—y ------- ---- f-. —2. j Uz.ieiiM.ie — _________  — —
Na zachodizue ZSRR położona jest Bia- również, ale — z_ _ ________K l.”._

łoruska Socjalistyczna Republika Rad. dlatego, że rozbudo.wa największej w 
j ...i_ i . _ „„Llu w Junikowie

Inie jest jeszcze całkowicie zakończona 
„ • - . - - i na razie pasiarnia jest w stanie po-
ozwunął się przemysł. przetwarzający mieścić zaledwie 12 tysięcy klientek.

TYI emmurna rrid i r-» n ei rltr-sTATłJ u 1  - . . .. .. .

Gęsi, to jeden z wbżnyćh dostarczy- 
jieli walut zagranicznych potrzebnych

nicznych skubiarek zagranicznych pa
tentów i przy długich stołach siedzą 
robotnice w szarych fartuchach i czep
kach. W rzeźni junikowskiej przepro
wadzono i w tym zakresie pewną spe
cjalizację: jedne kobiety skubią wy
łącznie grzbidty, inne piersi i podbrzu
sze, inne szyje. Dzieje się tak dlatego, 
że w ten sposób oo razu sortuje się pie
rze na trzy gatunki Najdłużej trwa sku
banie grzbietów, przeciętnie 40 minut. 
Większość robotnic przychodzi do rzeź
ni na parę godzin dziennie, pomagając 
w ten sposób mężom czy ojcom w po
kryciu domowego budżetu. Praca w tu
czami i rzeźni drobiu ma zresztą cha
rakter, sezonowy. Ciągnie się ona od 
października do końca stycznia.

Obecny stan załogi wynosi około 
300 pracown ków. a dzienny przerób 
drobiu waha się w granicach 800 sztuk.

J. B.

t — pod dziobem — wo-| 
dę i pokarm. Tuczy się je na sucho, a 

dzieliście — szkoda. Ja nie widziałem więc głównie ziarnem owsa, jęczmie- ua pokrycie kosztów zakupu maszyn i 
nia, ewentualnie kukurydzy. Czas tuczu surowców. Jednym z głównych rynków
trwa do Q tygodni, po czym gęsi.wę- zbytu jest Anglia. Jak objaśnia nas kie-
drują do kąpieli, a stamtąd do sułzar- rowniczka tej spółdzielczej placówki,
ni. Tu przechodzą krótką kurację gło- Anglicy są wybrednymi klientami:
dówkową, no a dalej, prosto pod nóż. wszystkie gęsi w skrzynce muszą mieć

Rzeźnia junikowska poza tuczarnią rówmą wagę, być wypatroszone, szyjki
Zresztą już i td „skromna" liczba wy- macierzystą obsługuje 9 filii tereno- zawinięte, mieć plombę kontroli wete-
starcza, by zoreNować się w sile g?o-'wych, rozsianych po całej Wielkopol- rynaryjnej. Niemnieisze są wymagania

.i— ---- 1— o----- —--;jj( drugiego z kolei rynku
niemały, gdyż w tym sezonie Okręg zbytu. Szwajcarzy nie chcą, by gęsi by- 
Poznański Spółdzielni Mleczarsko - Ja ły patroszone, ale za to każda sztuka 
Czarskich ma dostarczyć 60 tysięcy g < musi być opakowana w celofanową to
na eksport, nie licząc kurcząt i indy- rebkę.
ków. Dla porównania ppdaję^/że w se-: Jak widzimy, pakowanie wysyłanych 
zonie 1947/48 kiedy nie było jeszcze tu- na eksport gęsi nie jest rzeczą prostą.

: czarni i rzeźni w Junikowie, Wielko- Ale nie ono jest sprawą najtrudniej- 
' polska wyeksportowała 26 tysięcy sztuk szą. Tą najtrudniejszą sprawą, zabiera- 
gęsi bitych. 4 tysiące kurcząt i 7 tysię- jącą najwięcej czasu jest skubajiie. Cią- 

■ cy indyków. Plan obecny przewiduje i gle jeszcze odbywa się ono ręcznie, 
więc zwyżkę o całe 130%. jNie stać nas na razie na zakup mecha-

zastrzegam się — tylko

Przed Rewolucją była to uboga, tonąca polsce tuczami drobiu 
w lasach i bagnach kraina kresowa.

Rewolucja przeistoczyła Białoruś.

miejscowe surowce roślinne, hodowla- ’ 
ne i inne. Rozwinęła się budowa ma
szyn rolniczych,z przemysł odzieżowy i 
metalurgiczny. Białoruś pokryła się sie
cią elektrowni. Bardzo wysoki poziom! 
osiągnęło rolnictwo. Ponad 700 tysięcy.! 
ha bagien przekształcono w pierwszo-i 
rzędne łąki i poiła uprawne. Gospodar-' 
stwa kolektywne Białorusi wyspec jalir' 
zowały się w uprawie kul.ur pastew-i 
nych i techniczny ich oraz w hodowli by-: 
dła.

W republice są tysiące szkół, ogarnia
jące wszystkie dzieci w wieku szkol 
mym; liczne teatry, kluby, kina. Przed 
rewolucją na Białorusi nie było ani je
dnej wyższej uczelni, a w roku 1940' 
byiło iłcih 23. Utworzona została Biało
ruska Akademia Nauk, kierująca dzie
siątkami instytutów naukowo'badaw
czych. Znacznie rozwinęła się sieć za
kładów leczniczych. Podczas tradycyj
nych zawodów w Moskwie zdrowa, fi
zycznie rozwinięta młodzież Białorusi 
stale zajmuje jedno ź\ pierwszych 
miejsic wśród sportowców ZSRR.

Jeszcze bardziej zacofana była obec
na radziecka Republika Turkmeńską. 
Kraj tein jest' ubogi w wodę, lecz boga
ty w promienie słoneczne. Ogromne 
przestrzenie zajmuje piaszczysta pusty
nia Kara-Kum. Jest i-mi jednak oużo 
dobrej ziemi i gdy się te ziemie nawał- 
nia, dają one wysokie plony. W Turk
menii 
ziemia uprawiania 
przez 
cała nie naród, lecz mieiscowych boga
czy, tak zwanyth bojerów oraz urzędni
ków carskich.

Rewolucja przekazała wszystkie bo-

przed ewolucyjnej naw idnioną 
za pomocą sochy 

ujarzmionego chłopa wzboga-

su 'tych miłych stworzeń i dziękować sce> Roboty jest więc sporo, ale i plan Szwajcarii,

gę- 
ku-

Niełatwo zyskać uznanie gęsi. Na
szego fotoreportera przywitały o- 
slrym sykiem, złe, że przerywa ich 

poobiedni wypoczynek.

*
losowi, że nasze stosunki z rodem 
sim ograniczają się tylko do strony
linarnej. Co prawda, gęsi tym się róż- 

gactwa kraju w ręce narodu. Turkme-I11^ *zw- gąsek, że rozpuszczają 
nia, która niegdyś nie miała pojęcia o'dzioby tylko w momentach szczególne- 
przemyślie, stała sie krajem przemysło-jg° rozdrażnienia, podczas gdy w sto- 
wym4 Powstał tu "przemysł naftowy,}sunkach domowych obfita wymowa jest 
chemiczny, włókienniczy T obróbki me- ’ ‘ 1 J
tali, przemysł lekki i spożywczy. Wiel
kie budowle irygacyjne znacznie zwięk
szyły obszary zasiewów i przekształl.iły 
obszerne przestrzenie sterych pustyń w 
kwitnące oazy. Turkmenia stała się po
tężną bazą hodowli bawełny. Rozwinęło 
eię jedwaibnictwo i uprawa roślin pod
zwrotnikowych. Na pastwiskach Kunai- 
Kum pasą się kołchozowe stada wyso
kogatunkowych owiec karakułowych. 
Na terenie cbecnej Republiki Tuhkmeń- 
6kiej istniało przy władzy oairskiej je
dynie kilka szkół, dotąd dziewczynek 
w ogóle nie puiszirząno i gdzie nauka 
odbywała się jedynie w języku rosyj
skim Nie było ani jednego teatru. O- 
befenie istnieje w republice sieć przeszło 
tysiąca szkół powszechnych i średnich. 
Kształcą się w języku ojczystym wszy-

raczej Zjawiskiem codziennym...
No, ale nie zapuszczajmy się w filo

zoficzne rozważania i trzymajmy się 
ściśle terenu junikowskiego. A teren to 
rozległy, obejmujący 33 tysiące m kw. 
Przy bramie wyjściowej szeroka sło
miana mata skłania nawet najbardziej 
roztargnionych do wymierania obuwia. 
Ma to swoje znaczenie ze względu na 
możliwośp przenoszenia zarazków róż
nych chorób. Poza tym widoczne co 
krok białe plamy sody kaustycznej i 
wapna zabezpieczają przed wtargnię
ciem zarazy do tej swoistej ochronki.

Przyjezdne gęsi umieszcza się w osob
nych kojcach, gdzie przechodzą kwa
rantannę. Dopiero, gdy okaże się, że są 
zupełnie zdrowe, awansują do pasiarni. 
Ziesztą tu i tam ptaki mają pod nosem

Wokół spraw podatkowych
Na wielu zebraniach rzemieślniczych 

omawia się sprawy podatkowe doty
czące rękodzieła. Mistrzowie często 
skarżą się tam na rzekomo zbyt suro
we przepisy urzędów skarbowych i 
byt wysokie stawki. Wywiązuje się 

w związku z tym dyskusja, która w re
zultacie nie wyjaśnia problemu, lecz 
go zamąca.

Daczego ’ jednak rzemieślnicy z tak 
ożywionym zapałem prowadzą dysku
sję na powyższy temat?

Dzieje się to dlatego, 
nicy na ogół nie znają 
przepisów podatkowych, 
błędy, które w ten czy 
oddziałują na tok pracy w warsztacie. 
Natomiast oddolny aparat skarbowy 
pizepisy te nie zawsze interpretuje 
właściwie na skutek czego pojawiają 
się w ich działalności takie czy inne 
pomyłki. Nadto wielu rękodzielników 
nie prowadzi księgowości. To zaś na
stręcza urzędnikom skarbowym trud
ności w oszacowaniu wysokości pła
conych podatków.

Na tym tle powstają nieporozumie
nia rękodzielnicy zwracają się z poda
niami do władz skarbowych o przyzna
nie ulg, wywiązuje się dyskusja, krą
żą wokoło plotki. Sytuacię tę pogar
szają stosowane domiary podatkowe, 
które mistrzowie przyjmują prawie za
wsze z rezerwą nie wierząc 
ność takiego postępowania, 
wywiązuje się dyskusja i 
plotki.

Rzemieślnicy dużo mówiąc

że rzemięśl- 
szczegółowo 

stąd czynią 
inny sposób

w słusz- 
I znów 

powstają

Rzemieślnicy dużo mówiąc na ten 
t.emat nie szukają' konkretnych i wła
ściwych dróg wyjścia. A wyjście to 
istnieje. Wprowadzenie np. we wszy
stkich warsztatach uproszczonej księ
gowości polepszyło by w dużyrro stoi 
pniu . sytuację. Systematyczne dokony- 

\

z komisjami cennikowymi i ustalić 
właściwe

Wobec 
wiedzieć, 
mieślnika 
wa to na 
nież na

i wanie zapisków handlowo-produkcyj- 
- nych, przechowywanie dowodów kaso- 
) wych i innych dało by rzemieślnikowi 
■ atuty, które bezsprzecz.n;ę przyjmcwali- 
i by do wiadomości urzędnicy skarbowi 
;i na nich opieraliby się w stosowaniu 
• wymiarów podatkowych. Wówczas za- 
; równo rzemieślnicy jak i urzędy skar
bowe napotykałyby na mniejsze trud-j 
ności w swej codziennej działalności.

Z zakresu’ spraw podatkowych inte
resujących rzemieślnika można rów- 

inież wymienić inne zagadnienia często 
dyskutowane na zebraniach cechów. 

tNp. rękodzielnicy nie mogą zrozumieć 
dlaczego spółdzielniom wytwórczym 
przyznaje się dość znaczne ulgi podat
kowe. Warsztaty rzemieślnicze’ wobec 
tych spółdzielni pracują niewątpliwie 
w gorszych warunkach ekonomicznych, 
a mimo to muszą dostosowywać się i do
stosowują się do obowiązujących cen, 
które dla wszystkich przedsiębiorstw 
są jednakowe. Rzemieślnicy -nie mogą 
tego zrozumieć ze względu choćby na 
obejmowanie produkcji rzemieślniczej 
planem narodowym, co oznacza zrów
nanie w prawach tego odcinka gospo
darki drobno-towarowej z gospodarką 
państwową. Przypuszczalnie przyszłość 
wykaże słuszność postulatów1 rzemieśl
niczych i sprawą zostanie rozstrzygnię
ta właściwie.

Kwestią dalszą jest zagadnienie po
datku dochodowego opierającego się w 
swych stawkach na systemie progre
sji. Stawki te i normy w obecnej sy
tuacji w wuelu wypadkach nie odpo
wiadają rzeczywistości. Nastąpiła bo
wiem wyraźna zmiana kosztów pro
dukcji i cen. W związku z tym w pew- tychczas, 
nych wypadkach normy te krzywdząj wajo sję ze swych zadań społeczno- ------ ...................... .•---------U -------- 1 ------- ... z

normy.
tego wszystkiego można po- 
że sytuacja podatkowa rze- 
staje się nie łatwą. Wpły- 
jego pracę, wpływa to rów- 

zmniejszanie się kapitału o- 
brotowego, a więc na kurczenie się 

jWytwórczości. Na trudności te rzemio
sło często reaguje niewłaściwie, zwal
niając pracowników, ograniczając pro
dukcje, a nawet zdarzają się wypadki, 
że mistrzowie likwidują swe warszta
ty pracy.

Powyższe dowodzi, że rękodzielnicy 
często idą po linii najmniejszego opo
ru Nie potrafią natomiast spostulo- 
wać swego stanowiska, przeprowadzić 
rzeczowej analizy, poprzeć ją dowoda
mi i sprawę skierować do właściwych 
władz. Również samorządy rzemieśl
nicze tu i ówdzie nie radzą sobie z 
problemami dnia, grzęzną w sprawach 
nieistotnych i małych, nie umieją u- 
chwycić zasadniczego wątku. Rze
mieślnicy dużo na tym yskaliby, gdy
by zdołali przełamać swój kompleks 
niezaradności.

Należy podkreśić reasumując’ wywo
dy, że warsztaty rękodzielnicze wcho
dzą w orbitę oddziaływania planu na
rodowego. Rzemieślnik staje więc w 
służbie nie tylko potrzeb społecznych, 
ale i państwowych. Dlatego plan ten 
przewiduje dalszy wzrost i rozwój tej 
gałęzi gospodarki drobno-towarowej. 
Jednak ten rozrost nie może obyć się 
bez pomocy państwa. Rzemiosło po
mocy tej oczekuje, jest wdzięczne za 
dotychczasowe poparcie, i tak jak do- 

5, będzie właściwie wywiązy

rzemieślnika, w innych ponosi straty I ekonomicznych. 
Skarb Państwa. Należało by więc zre- —-------------------
widować te stawki, wejść w kontakt Nr 283 STRONA 3



20 km marszu
po mieszkaniu

wykonuje codziennie pani domu
być ciężkie, aby się dawało łatwo prze
nosić, lub nawet przesuwać na kółkach.

Z pracy wykonywanej stojąco, sto
sunkowo b. szkodliwa jest praca w po
zycji zgiętej. Taką pozycję przyjmują 
np. gospodynie przy praniu. Praca w 
nienaturalnym zgięciu powoduje znie
kształcenie kośćca, a ucisk na narządy 
wewnętrzne — zaburzenia ich funkcyj. 
Często nawet na skutek długotrwałego 
drażnienia mechanicznego okolicy klat
ki piersiowej, dochodzi do skompliko
wanego schorzenia — do raka piersi, 
tak bardzo

Utarło się u naś nierozsądne przeko
nanie, że siedzenie przy pracy jest 
świadectwem lenistwa, stanie zaś — 
pracowitością. Tomy całe znani higie

niści pracy wypi
sali na temat szko
dliwości pracy w 
długotrwałej pozy
cji stojącej. A ci 
wszyscy, dla któ
rych w pierwszym 
rzędzie pracę te są 
napisane, o istnie
niu ich albo wcale 
nie wiedzą, 
znaczenia ich 
doceniają.

Największy może zarzut pod 
względem mogłabym tu zrobić r.aszym 
gosposiom. Nikt chyba, prócz kilku za
wodów męskich (zecerów, kelnerów, li
stonoszy itp.), tyle nie pracuje stojąc, 
co one.

Od wczesnego ranka do późnej nocy 
biegają czy to po pokojach, czy po 
kuchni, czy za zakupami w mieście i w 
całodziennej tej krzątaninie tyle tylko 
spoczną aby się naprędce posilić.

Wydaje się niemożliwością, a jednak 
wyliczono, że gospodyni, mieszkająca 
w mieście, dość blisko centrum i ryn
ku, przy 2-pokojowym mieszkaniu robi 
przeciętnie dziennie około 20 km dro
gi. Przy racjonalnej organizacji pracy 
można by tę drogę zmniejszyć o poło
wę, jak również o połowę zmniejszyć 
czas pracy wykonanej

U nas nawet takie 
struganie ziemniaków 
glądanie gotującej się 
w pozycji stojącej. Nie trzeba się chy
ba rozwodzić i uzasadniać, że te rzeczy 
również dobrze można zrobić w pozy
cji siedącej. Pozycja ta jest stosunko
wo najlepsza, gdyż najmniej pochłania 
energii, której przecież nikt nie ma 
za wiele. Pozycję siedzącą należy 
stosować wszędzie, gdzie się da. Trud
no jest siedzieć i prać, czy zmywać po
dłogi, ale idealnie można siedząc pra
sować, zmywać naczynia, obierać ja
rzyny czy ziemniaki, robić kluski, cia
sto, makaron i

spotykanego u ko-

Te rozliczne, talk 
groźne następstwa 
pracy wykonywa
nej w pozycji sto
jącej, winny chyiba 
przekonać każdą z 
gospodyń i pań do
mu, że aadhowanie 
właściwej pozyc ji 
przy pracy jest 
sprawą niezmiernie 
ważną, zarówno ze 

ekonomię pracy, jak i o-względu na
chronę zdrowia. Praca w pozycji nie
właściwej zbyt d.ogo kosztuje, gdyż 
wyzyskanie energii ludzkiej jest nie
racjonalne, traci się ją na utrzymanie 
równowagi,' zamiast na pracę produk
tywną.

(dwb)

stojąco, 
drobnostki, jak 
czy jarzyn, do- 
strawy robi się r

wiele innych rzeczy.
Naturalnie niej 

wystarczy . tyilko 
siedzi! eć — trzeba 
siedzieć w odpo
wiedni sposób i na 
odpowiednim krze
śle. W nowocze
snej kuchni nie 
powitnnio być miej
sca na • stairoswi Be
knie twarde,‘niiewyi- 
goidne krzesM. Za
stąpić je powinno 
wysokie, wygodne 
z niewielkim opar
ciem krzesło, e- 
wentualnie obrotne 
(jak do fortepia
nów).

Długotrwałe bowiem siedzenie w 
złej pozycji i na nieodpowiednim krze
śle przynosi szkodę organizmowi — po
woduje często szereg zniekształceń, 
skrzywienie kręgosłupa, nie mówiąc 
już o krążeniu krwi i oddychaniu. 
Unikniemy tego łatwo, gdy pracować 
będziemy siedząc na krześle, dostoso
wanym w konstrukcji swej do naszego 
wzrostu i ■ charakteru pracy. Przede 
wszystkim krzesło kuchenne nie może

Obecnie w okresie odbudowy kraju 
a szczególnie przemysłu — więcej, niż 
kiedykolwiek 
ctwem. Mało komu wiadomo, że najda
wniejsze wiadomości historyczne o ko
palniach mamy od Egipcjan, którzy po
siadali już .3000 lat przed Chr. kopalnie 
miedzi na półwyspie Synajskim. Stały 
one już wtedy na wysokim poziomie 
technicznie. Grecy nauczali się od Fe
nicjan sztuki górniczej i doprowadzili 
ją do wysokiej, jak na owe czasy, do
skonałości. Wydobywali złoto, srebro, 
rudy żelaza, ołów, miedź, siarkę, ałun. 
Górników było w Grecji tylu, że utwo
rzyli oddzielną klasę obok kupców i 
rolników. Później w jednych tylko ko
palniach rzymskich w pobliżu Nowej 
Kartaginy w Hiszpanii pracowało o- 
koło 35 tys. górników, (b)

interesujemy się górni-

Nowości Spółek. Wy stewmczej 
„Książka**

BALZAC HONORE — Chłopi, str. 424, 
zł 520. — Przełożył i wstępem opatrzył Ta
deusz Żeleński (Boy). Okładka Wł. Pio
trowskiego.

Jest to dzieło wybitnie polityczne i spo
łeczne. Akcja „Chłopów" przypada na rok 
1846, kiedy Francja przeżywa okres rewo
lucji. Powieść Balzaca daje wyraz nieubła
ganej walki między dawnym porządkiem 
rzeczy a światem pracy, rysuje problem 
nierówności społecznej, bogatych i ubogich, 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych, nizin i 
wyżyn.

BRATNY Roman — 15 batalionów, poezje, 
str. 56. zł 160. — Okładkę projektował S. 
Bernaciński.

BRAUN ANDRZEJ — Szramy, poezje, 
str. 64, zł 150. — Okładka S. Bernaciń- 
skiego.

o
(Scenariusz do krótkometrażówki)

Rzecz dzieje sie w Poznaniu
Obraz pierwszy przedstawia skromny 

pokój w domu robotniczym. Przy stole 
siedzi para małżeńska. On starszy czło
wiek, ręce ma spracowane. Żona jego 
pochylona nad robótką, spod okularów 
raz po raz zerka na męża. Na jego twa
rzy widać grymas bólu. Jest chory. 
Widać to wyraźnie. Zaniepokojona mał
żonka wie dobrze, że towarzysz jej ży
cia od dłuższego czasu narzeka na bóle 
w prawym łfoku. Nieraz go namawiała 

na oddanie się opiece lekarskiej. Nie 
chciał o tym słyszeć. Wytrwale chodził 
do fabryki mimo dolegliwości.

Obraz drugi przedstawia budkę tele
foniczną, do której szybko zmierza żona 
chorego robotnika. Wybiegła tylko na 
minutę, żeby nie zostawiać męża same
go. Cieszy się, że on zgodził się wresz
cie zawezwać lekarza. Telefonuje zatem 
pod właściwy numer, skąd otrzymuje 
przyrzeczenie natychmiastowego przy
bycia. Odkłada słuchawkę z odczuciem 
ulgi. Lecz trzeba jeszcze zatelefonować 
po córkę, która wybrała się do kina.

Szczęściem wie, do którego Niech wy
wołają stamtąd córkę. Jest w domu 
niezbędna. Może będzie musiała pobiec 
do apteki.

Scena trzecia odbywa się ciągle w 
budce telefonicznej. Kobieta nieprzerwa
nie kręci na tarczy telefonu numer kina. 
Sygnał jest, lecz nikt nie podnosi słu
chawki. A kino jest czynne. Wreszcie 
dzwoni pod 08 — „Informacja!"

— Proszę pani, dlaczego numer kina 
„Figiel" daje sygnał, a nikt nie podnosi 
słuchawki?

— Proszę pani, numery kin są zastrze
żone; nie możemy ich podawać.

— Ale w książce telefonicznej są.
W książce są, ale ja pani na to 

poradzę.,
Koniec.

Pomysł, scenariusz i wykonanie
t. h. n.

Pomysł autora scenariusza nieP. S.
jest pomysłem, lecz faktem, który każdy 
może sobie w Poznaniu sprawdzić.

Uwaga, młodzi Radiosłuchacze!
Tygodnik ,,PRZYJACIEL" posiada słały kącik radiowy, w któ
rym znajdziecie ciekawe informacje dotyczące audycji radio
wych, zasad działania radia i wiele innych ciekawych wia
domości

jPf-zyjoci efo J 200d
Nowy numer 41 ukazał się w sprzedaży w dniu 9 października rb.

fi
Dnia 11 października 1948 r. zmarł po długoletniej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, śp.

Wincenty Błaszkiewicz
architekt

długoletni pracownik Starostwa Krajowego w Poznaniu 1 ostatnio Mero- ® 
wnik Referatu Budowlanego Filmu Polskiego w Poznaniu, przeżywszy gra 
lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o 
tarnej na Jeżycach. Msza św. odprawiona 
o godz. 7 w kościele Jana Kantego.

godz. 11.15 z kaplicy cmen- 
zostanie w sobotę, 16 bm.,

W

Poznań, Ostroroga 6 m. 1

ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie 1 rodzina 

23280

B
W dniu 11 października 1948 r. zasnął w Bogu po krótkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, nasz ukochany brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ ANDERSZ
aptekarz, mgr farmacji

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., o godz. 9 z domu żałoby, 

o czym zawiadamiają
IM w ciężkim smutku pogrążeni ra

p8079 żona z dziećmi i rodzina
O Osieczna k. Leszna, Bojanowo, Inowrocław, Poznań, Londyn

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

t
W dniu 11 października 1948 zmarł w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., po ciężkich cier
pieniach, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
śp.

SKM IHOIM
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwąrtek, dnia 
14 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza na 
Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Polna 9 m. 23 p8080
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Czaiowi sportowcy radzieccy
W ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec

kiej przybyła do Warszawy 90-osobowa ekipa czołowych spor
towców radzieckich.

Gości witali na lotnisku przedstawi 
ciele Głównego Urzędu Kultury Fizy
cznej — inż. Kuchar, płk. Semberg, 
mjr. Brzezicki oraz mjr Belfer, z ra
mienia Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej — dyr. Konar i p. Kurylukowa. 
Obecny był również ambasador Związ
ku Radzieckiego w Polsce p. Lebiediew 
w towarzystwie sekretarzy ambasady 
pp. Kuźniecowa i Stiepanowa.

Za powitanie w serdecznych słowach 
podziękował kierownik ekipy — p. Wa- 
syliew, zapewniając, że sportowcy ra 
dzieccy postarają się zademonstrować 
Polsce wysoką klasę sportową.

Ekipa radziecka posiada w swym 
składzi.e siatkarzy, koszykarzy, lekko- 
atletki i lekkoatletów ze słynną dysko- 
boiką Dumbadze, dziesięcioboistami 
Wolkowem i Kuźniecowem oraz zna
nym sprinterem Karakułowem na czele.

Pobyt sportowców radzieckich w 
Polsce przewidziany jest na dwa tygo 
dnie. Pierwszy tydzień spędzą oni w

W Kielcach odbył stę bieg mara
toński o mistrzostwo Polski. Trasa biegu 
prowadząca z Kielc przez Morawiec- 
Chęciny z powrotern do Kielc wynosiła 
42 km 195 metrów. Na starcie stanęło 
8 zawodników. Tytuł mistrza Polski zdo
był Osiński, pokrywając dystans w cza
sie 2,50:04,6 godz. przed Więckiem — 
2,53:06 i Ruszlewskitn — 2,55:03.

Warszawie, w drugim zaś startować 
będą w innych ośrodkach kraju ze 
szczególnym uwzględnieniem central
nych ośrodków robotniczych.

Ostateczny skład pięściarskiej repre
zentacji na mecz z Węgrami 16 bm. w 
Budapeszcie przedstawia się następują
co: waga musza — Kasperczak (Poznań); 
waga kogucia — Grzywocz (Śląsk); wa
ga piórkowa — Antkiewicz (Gdańsk); 
waga lekka — Czortek (Warszawa); 
waga półśrednia — Chychła (Gdańsk); 
waga średnia — Cebulak (Pomorze); 
waga półciężka — Szymura (Warszawa); 
waga ciężka — Klimecki (Wrocław).

W Pradze rozegrano międzymiastowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacja
mi Pragi 4 Brna Morawskiego. Zwycię
żyli gospodarze w stosunku 9:3 (5:2)

Międzynarodowy mecz piłkarski Kra-| 
ków—Morawska Ostrawa, rozegrany wj 
Ostrawie, zakończył się zwycięstwem 
jedenastki polskiej 2:1. W Bratysławie 
gościła reprezentacja piłkarska Łodzi. 
Spotkanie jej z jedenastką stolicy Sło
wacji przyniosło zwycięstwo gospoda
rzom w stosunku 5:3.

Międzypaństwowe spotkanie piłkar
skie, rozegrane w Bazylei pomiędzy re-| 
prezentacjami Szwajcarii i Czechosło
wacji, zakończyło się wynikiem remiso
wym 1:1 (1:0). i

Dnia 11 października 1948 zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach |S 
nasz drogi współpracownik i kolega, śp.

Wincenty Baszkiewicz I
kierownik Referatu Budowlanego

Serdecznym podejściem w pracy do kolegów zaskarbił sobie naszą 
życzliwość. Pamięć o Nim pozostanie długo w sercach naszych.

Cześć Jego pamięci I iOb-218
Związek Zawodowy

Pracowników Filmowych R. P.
Oddział w Poznaniu

Dyrekcja
Okręgowego Zarządu Kiń 

i Eksploatacji Filmów 
w Poznaniu

Kapeliny — Stożki 
damskie i męskie 
w dużym wyborze 

poleca
Zofia Grzeszczak, 

Poznań, 
Dąbrowskiego 45. przy 
Rynku Jeżyckim. 10a-49

W dniu 26 października 
o godzinie 10-fej przed południem 
w sali Izby Rzemieślniczej

się
Walne Zgromadzenie Spółdzielni 
Cukierniczej

Rada Nadzorcza p8046 Zarząd
------------------- 7------------------------------------------------- -----------

Przetarg nieograniczony
W nr. 83 „Monitora Polskiego" z dnia 12. X. 48 r. 

Ministerstwo Komunikacji ogłosiło przetarg nieogra
niczony na dostawę części hamulca powietrznego 
syst. Westinghouse‘a, Knorra, Kunze-Knorra i Hilde- 
branda.

Szczegóły w ogłoszeniu 10b-211

Przetarg
Ogłoszona 12. X. 48 r. licytacja na samochody, 

wraki i różne ruchomości odbędzie się w dniach od 
18 do 23 bm. i w godzinach od 9 do 13 w magazy
nach i na placu OUL w Poznaniu przy Wałach Ba
torego 3.

Do ceny kupna dolicza się 10*/« kosztów manipu
lacyjnych i 0,5’/» opłaty skarbowej.

Odnośne ruchomości można oglądać w miejscu wy
żej podanym dnia 16 bm. w godz. od 9 do 12.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznaniu10b-221

Przetarg
Zakłady Żywnościowe „Winiary“ pod Zarzą

dem Państwowym, Winiary k. Kalisza, ogłaszają 
przetarg nieograniczony na dostawę 1500 kg ło
ju do celów spożywczych, topionego wzgl. nie- 
topionego. Warunkiem przetargu na w/w łój 
jest podanie ceny loco fabryka i loco wytwórnia.

Termin składania ofert upływa z dniem 
23 października 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
25 października 1948 r. o godz. 10.00.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez wzglądu na oferowaną 
cenę ioa-119

„13-tka" 
MZELOCHA
„Głośno by

ło w prasie po 
ostatnich eli
minacjach mo 
tocyklowych 
o mistrzostwo 
Polski, roze
granych w 
Warszawie.

W wyścigut 
tym popular
ny kierowca 

poznańskiej
Lechii, Jerzy 
N^ieloch zmie
rzył się z czo
łowym zawod
nikiem PKM 
Warszawa — 
Dąbrowskim, 
któremu uległ
walce na trasie.

Ubiegłej niedzieli w parkingu na Ła
wicy ucięliśmy krótką rozmówkę z 
triumfatorem wyścigu o „pas herbowy 
miast Wielkopolski". Na wspomnienie 
o zawodach warszawskich p. Jerzy oży
wia się:

„Wyścig w Warszawie chciałem ko
niecznie wygrać — mówi — lecz pech 
prześladował mnie na każdym kroku. 
Miałem startować w trzech kategoriach 
na maszynach kolegów czeskich Dóli- 
hala i Sedlaka. Z powodu ciężkiej kata
strofy, której uległ pod Katowicami sa
mochód ciężarowy wiozący maszyny, nie 
przybyły one na czas do Warszawy. Po
za tym mechanik mój p. Nagengast po 
przybyciu do Warszawy rozchorował się 
tak. że z konieczności mój kuzyn mu- 
siał objąć rolę mechanika. Dąbrowski, 
stary wyga wyścigowy, przygotował 
swój motor na alkohol, zyskując w ten 
sposób na szybkości. Już w pierwszym 
okrążeniu wyczułem, że walka będzie 
zacięta. W piątej rundzie z powodze
niem zaatakowałem Dąbrowskiego, usta
lając najlepszy czas dnia na jedno okrą
żenie (1,27 min.). Pomocnik mój wy
czuwając niebezpieczeństwo zbyt szyb
kiej jazdy na mokrym i śliskim asfalcie 
zaczął mnie wstrzymywać. Do 13 okrą
żenia miałem nad Dąbrowskim 200 m 
przewagi, ,,13-ka" jednak okazała się 
dla mnie pechowa. Doganiałem właśnie 
Nowackiego, kiedy zawodnik ten upadł 
na wirażu, blokując drogę. Straciłem 
cenne 4 sekundy i w rezultacie Dąbrow
ski minął mnie na pełnym gazie. Meta 
była zbyt blisko, by wyrównać stratę 
dystansu. Przez celownik przeleciałem 
w osiem dziesiątych sek. za Dąbrow
skim.

Trudno, przegrałem, ale porążka ta 
będzie dla mnie bodźcem do jeszcze in
tensywniejszej pracy nad poprawą sty
lu i techniki jazdy." (kie)

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostarczenie i założenie urządzenia elektroakustycz
nego w 14 budynkach szkolnych na terenie miasta 
Poznania i powiatu.

Termin ukończenia wymienionych robót wyznacza 
się na miesiąc grudzień br.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
1509,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach ż napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 15. 10. 1948 r. godz. 9 do skrzynki 
ofertowej znajdującej się w Wydziale Budowlanym.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone Ra
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 1% od 
sumy ofertowej lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 15. 10. 1948 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po
dania powodów.

Za Prezydenta Miasta
10b-213 (—) Stachowiak, naczelnik Wydziału

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony •• na 
wykonanie architektury wnętrz oraz wyposażenie 
wnętrz sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej 
w Nowym Ratuszu przy ulicy Armii Czerwonej. 
Praca może być wykonana przez warsztat artystycz
ny stolarki kierowanej przez architekta wnętrz 
w ścisłym porozumieniu się z wyżej wymienionym 
Wydziałem.

s Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
1590,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 19. 19. 1948 r. godz. 9 do skrzynki 
ofertowej znajdującej się w Wydziale Budowlanym.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
ul. Armii Czerwonej pokój 391 w wysokości 1% od 
sumy ofertowej lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 19. 10. 48 r. 
o godz. 19 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarzad Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
iak również prawo unieważnienia przetargu bez oo- 
dania powodów.

Za Prezydenta Miasta
10b-214 (—) Stachowiak, naczelnik Wydziału
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125.919.000 zł 
przynosi wygranych 

klasa ll-ga 54-łej 
Lołeri Klasowej 

Losy do nabycia 
w Kolekturze

A. Martiiewicz 
POZNAŃ 

uFca Czerwonej Armii 2 
. 400,—
. zł 800,— 
. Zł 1 600,—
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Poznań

Dla nowonabywców 
ćwiartka losu wynosi . . 
połówka losu wynosi . . 
cały los wynosi .... ___ ,

p8017 Ciągnienie od 15 do 19 października br.

Cerały
i Linoleum 

Plusze
Chodniki — Dywany 
tanio ;upisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

Fit. PESTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17 
ie . 519-6 fOa-34

Pianino pierwszorzędne oka. 
zyjnie sprzedam. Kopernika 6 
tu. 12. 23114

Znana 
chirontantka 
przepowiada z kart, 
ręki — tłumaczy sny 
Przyjmuje Poznań, ul 
Lodowa 3 m 7 III ptr., 
wejście II brama (przy 
Rynku Łazarskim)

Maszyny biurowe < • poszukuj®

f

'&S&

10a 9

\/x
Kupno SprzeOa^

Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

! O 
'O

i »♦O
©

1)

2)

eBeMryka do pro
jektowania pochtacyj transformatorowych, — 
praktyka pożędana,

do biura 
projektów sieci.

<ekai*. k e

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiao m 
™ skiego 10 1 piętro. — Tel 64-75 t 62 70 twewn 5) — Za'terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odm waoa

Mistrza ślusarsko - tokarskiego 
zaraz przyjmie Fabryka Wyro
bów Metalowych, Poznań, Da
szyńskiego 123._____ 22892
Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna natychmiast. Grott
gera 2 m. 5. 23124

Wróciłem. Dr Mossakowski, le
karz dentysta. Matejki 60, 
m. 5. 23067

Starszą sumienną do 2 osób. 
Zgłoszenia od godz. 16—17; 
ul. Łukaszewicza 5. m. 8a.

23211

« ołne podany

Pomoc domowa, częściowo z 
gotowaniem, potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Winogrady 138.

23057
Dwóch czeladników krawiec
kich potrzebuję. Leszno, Brac
ka 8. lOb-187
Gosposia ze znajomością wszel
kich prac domowych potrze
bna. Zgłoszenia referencjami: 
Sołacz Podolska 25, godzina 
16—19.___________  23227
Gosposię na wyjazd do Szcze
cina poszukuję zaraz. Zgłosze
nia w środę, godz. 16—18: 
Bcg. iławskiego 18b, m. 8 (Ła
zarz). ____ C3335
Ekspedientkę do galanterii. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,358. ___ p8040
Malowanie na papierze oddam 
w dom. Olerty Głos Wielko-

' polski nr 23209.
Czeladnik krawiecki na I kat. 
potrzebny zaraz. J. Kuźnicki, 
Grottgera 3. 23223
Mechanicy i ślusarze z dłuż
szą praktyką potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: Centrala Sprzętu
P. P. B., Pozr.ań. ui. 27 Gru- 
dnia 4.______________ F1949
Polskie Zakłady Zbożowe przyj- 
mą natychmiast.: budownicze
go, technologa elektryka, tech
nologa instalatora. Zgłoszenia: 
prosimy kierować P. Z. Z., Po
znań, plac Wolności 11, Wy
dział personalny. 10b-212
Wolne miejsca zaraz do obję
cia w Zespole Osieki Koszaliń
skie, pow. Koszalin: 1 maszy
nistki. 3 księgowych majątko
wych, 2 włodarzy i 2 magazy
nierów. Wynagrodzenie według 
Ukadu Zbiorowego Pracy.

p8033

Kierownika
n łyna

siłę rutynowaną do 
młyna wodno- elek
trycznego 

poszukujemy
zaraz.
Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
Barlinek, pow. Myśli
bórz. Tel. 5. p8047

Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Sołacz, ul. Sojacka 10, 
m. 1. 23242
Starsza kobieta do kuchni po
trzebna. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 23233.
Dziewczyna na wieś <0 prac 
podwórzowych oraz parobek, 
potrzebni. Dąbrowskiego 51, 
m. 3. . C3350

Sprzedam rower męski. Ulica’ 
Kossaka 17, m. 6. 23258
Fortepian Irmler w dobrym sta
nie. 30 000 z1:. Skład, Ryba- 
kj 28. ____ P?®®2.

INŻYNIER warsztato
wiec potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: 
Sprzętu P. 
znań, ul. 27

Pomocnika oraz ucznia do kra
wiectwa przyjme. M odzik. Mo
kra 1. " 232-39

Centrala
P. B. Po- 
Gr-udnia 4. 

. F1948
iO •
Pomocnik ogrodniczy, młodszy, 
kwiaciarz. potrzebny do Jele
niej Góry. Zgłoszenia: Kotlar
ski Edmund. Jelenia Góra, al. 
Wolności 58.________FI945
Slusarz-spawacz, dobry facho
wiec, na autogeniczne j elek
tryczne. potrzebny. War. iat 
Ślusarsko-Mcchaniczny, Wil- 
końskicli 6.___ c3333
Usprawniacz warsztatowy po
trzebny zaraz. — Zg'oszenia: 
Centrala Sprzętu P P. B., Po
znań. ul. 27 Grudnia 4. F1950
Dziewczyna potrzebna od 15 
października. Konopnickiej 3, 
m. 3._______ ____23263
Poszukujemy zaraz kalkulato- 
ra technika. Państwowy Bro
war Poznań, ul. Półwiejtka 
nr 25,______________ 1 Ob-217
Rcbotnikiw do tuczami drobiu 
poszukujemy. Rataje 142. 
 p8C158 
Gospodyni uczciwa, kochająca 
dzieci, potrzebna od 15. Wa
wrzyniaka 24, m. 5,_ p8077 
Łącznikśw do roznoszenia ksią
żek przyjmie zaraz Tygodnio
wa Biblioteka Obiegowa „Czy
telnika" w Poznaniu. Zgłosze
nia osobiste: Kolejowa 46, 
m. 24, III ptr., w godz. 9—15, 
Praca stała. 10b-196
Gosposia na gospodarstwo rol
ne potrzebna zaraz. Oferty G'. 
Wielkop. Focha 16 nr 2282.

F1951

Poważna instytucją 
gospodarcza

^oszukiHe

U
Wymagane wyższe 
wykształcenie praw
nicze wzgl. ekono
miczne i odpowie
dnia praktyka orga
nizacyjna. *
Oferty Biuro Ogło
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„10,298". p7993

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 15.10. 48
5.05 Sygnał czasu; 5.15 Muzyka; 5.20 Koncert poranny; 

6.00 Muzyka; 6 25 Muzyka; 6.50 Program dnia; 6.58 Program 
lokalny; 7.00 Wiadomości dziennika porannego; 7.15 Przegląd 
prasy stołecznej; 7.20 Muzyka; 7.25 Lekcja języka rosyjskiego; 
7.40 Muzyka; 8.00 Poradnik gospodarstwa domowego; 8,10 
Muzyka; 8.55 Gazetka radiowa dla szkół-; 9.15 Informacje; 
9.20 Skrzynka PCK; 9.30 Muzyka; 9.35 Audycja dla chorych; 
11.35 Audycja szkolna; 11.52 Muzyka; 12.04 Muzyka; 12.09 
Wiadomości południowe; 12.15 Muzyka popularna; 12.2Ó Audy
cja dla wsi; 12.50 Rozrywkowa muzyka radziecka; 14.20 

, Kursy radiowe dla nauczycieli; 14.30 Audycja dla dzieci;
14.50 Audycja rozrywkowa; 15.20 Notowania giełdowe; 15.25 
Informacje poznańskie; 15.30 „Z biegiem Dunaju" — audycja 
słowno-muzyczna; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Skrzyn
ka ogólna z W-wy; 16.40 Recytacje konkursowe; 17.00 Kon
cert dla przodowników pracy; 17.45 „Trzy radzieckie pięcio
latki", pogadanka; 18.00 Koncert Orkiestry P. R. w Bydgo
szczy; 18.35 „Emancypantki", 79 odcinek powieści Prusa; 
19.00 Audycja „Służby Polsce"; 19.15 Piotr Czajkowski — 
fragmenty z opery „Eugeniusz Oniegin"; 20.00 Dziennik wie
czorny; 20.20 Muzyka; 20.50 Koncert w wyk. Orkiestry Symf. 
Radia Budapeszteńskiego; 22.00 Koncert Sekstetu P. R.; 22.45 
Pogadankę pt. „W póópraca radiofonii polskiej i radzieckiej" 
wygłosi A Kostaszuk; 22.55 Melodie radzieckie; 23.00 Ostat
nie wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.30 Koniec audycji.

Pomocnik szewski na szpilko
wy zaraz. Sikorskiego 31 (Stru
mykowa). kl669
Potrzebny młody pomocnik o- 
grodniczy lub który ma zamiło
wanie w ogrodnictwie. W. Ba. 
ranowski. Suchylas. stacja ko
lejowa Strzeszyn, pow “Poznań. 

2327 4

Plac 4100 m~ uzbrojony, bara
kiem mieszkalnym ca 12X60 
ni Jeżycach, korzystnie sprzeda 
Hinz, Stary Rynek 16/17.

_________ p8059 
Pies spaniol, młody, do sprze
dania. Piekary 9, m. 4. p8052
2 łóżka białe drewniane, 2 sto
liki nocne, tanio sprzedam. — 
Kopernika 3. m. 16. p8072
Wilczur alzacki, bardzo ostry, 
korzystnie Antoninę!:. Kozłow
ska, Warszawska 373. 23265
Wózek koszykowy. Polna 7,
m. 19. 23264

Szuka posaay

Maturzystka przyjmie jak.kol. 
wiek pracę przed po . Chętnie 
wyuczy się kreślarstwa. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 23139.
Kierowca, zielone prawo jazdy, 
poszukuje posady. Teodor Sy- 
mala. Swiba. pow. Kępno.
___________________ 10a-120
Administrację domu przyjmie 
rutynowany administrator, so
lidny, z wyższym wykształce
niem. Oferty: PAR, Ratajcza
ka 7, pod 10,339. p8075
Siła biurowa z ińaszynopismem. 
księgowością, poszukuje posa
dy. Oferty: PAR, Ratajczaka 7,

‘ ' *' p8078pod 10,404.
Fryzjerka. dobra siła, 
kuje posady. Oferty nr 
Czytelnik, Daszyńskiego

poszu-
3310: 
48.
k!671

Kucharka dobrym gotowaniem 
od 15 lub 1 listopada. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 23278.
Szofer traktorzysta, przyuczo
ny mechanik, kawaler, szuka 
pracy. Oferty nr 3050: Czytel 
nik. Armii Czerwonej 1.

C3344

Fanka

Korespondencyjne kursy języ
ków obcych. Informacje: War
szawa Bracka 18 m." 26.

10b-29
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami — Piotr Pieprzycki. Po
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p7832
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo
sobienia Handlowego w Pozna
niu.pl. Wolności 2. 10a-15
Wieczorowe i przedpołudniowe 
kursy handlowe rozpoczynamy 
2 listopada. Kursy Handlowe 
Smólskiego. Wawrzyniaka 33.

p7969
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo
sobienia-Handlowego, pl. Wol- 
ności 2.____________ jlOa-122
Korespondencyjne kursy księ
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105.____  10b-195
Na kursy kroju, szycia przyj
muje zgłoszenia Klawiterowa, 
Dąbrowskiego 49. m. 14.

23229

Osobiste

Piec kaflowy przenośny. Ma
rynarska 13, m 1.___23189
Opony 600X18 4 sztuki,
sprzedam. Zg oszenia: Auto- 
Sier Mickiewicza 36. Telefon 
34-77._______________ p7984
Sprzedam używaną sypialnię. 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski nr 23207.
Okazja! Zegar stojący, nowo
cześni kanapę. Wawrzyniaka 6 
m. 13. 232G8
Sklep spożywczy lub sam lo
kal. Adres wskaże Glos Wiel
kopolski nr 23213.
10 ławek stolarskich sprzedam 
natychmiast. Strusia 11, war
sztat 23220

Warunki do omówienia. — Podania kierować pod adresem: 
ZjednoczerTle Energetyczne Okręgu Poznańskiego, Oddział 
Poznań, ui. Grobla nr 15

Sprzedam

samochód
na ropę 3 tonowy

Btisi-ing Nag w 
brym stanie.
Komorowski,
Kocha 47/6, tel. 75-98. 

23181

Kupna

10b-220
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Sypialnię dębową używaną, 
tanio sprzedam. Wesoła 1. — 
Zgoszenia u dozorczvni domti. 
_ _________________ p8076 
Silnik oraz podwozie Wandę-, 
rer. 6,cyl„ dolnozaworowy, po 

.kapitalnym remoncie, sprze
dam. Jabłoński,. Poznań, ulica 
Górki 13/15. tel. 65-70.

23257

Radio Biaupuukt. stały, super.
Za Bramką 4, m 1. 23212

Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienie. Pfeil, Małeckie- 
go_3X_____________ L 22224
Idealną połbwę ncwowybudo- 
wanej kamienicy, zabudowania 
przemysłowe, sprzedam natych
miast. Oferty Glos Wielkopol
ski nr 23221.

Konie na rzeź kupuję. Stani- 
s aw Gałkowski Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55 IGa-l
Srebro, z oto kupuje Wytwór
nia Biżuterii Stanis-.a-w Hirsch, 
Seweryna Mielżyńskiego 16, w 
nodwć-izu I ntr o78O2
Opony kupi: 750X20, 800X20. 
900X20 975X20, 1050X20,
1100X20 1200X20.1200X22. 
Autotransport. Poznań Dą
browskiego 83 85. 10a-6

LSMFKI 
na groby, abażurki, 
frotery luzem i w 
puszkach

poleca
Wytwórnia Chemiczno-
Techniczna

W. WIŚN IEWSKI-
Poznań, Dąbrow
skiego 79. Tel. 91-04. 

p8064

12 kanap
pluszowych

do cukierni, 
stoliki okrągłe i 
czuzorokątne 

okazyjnie

Ignacy Linke
Piekary 22/23 p8063

Kamienice do 4.000.000 kupię; 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22, 
tel. 13-26. 23324
Willa, parcele, kamienice, ku
puje. sprzedaje Metelski. Mar
cina 13. p8041
Tragarów o rozmiarach N. P. 
16—20 w długościach do 612 
ni, każdą ilość kupię. Cena 0- 
bojętna. Zg ośzenia: tel. 74-20 
w godzinach rannych. p8043

Pianino Betting, pierwszorzęd
nym stanie, metalowa płyta, 
okazyjnie. Tel. 60-92. 23276
Linoleum, sienniki, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek. Kraszew
skiego 17 _____ 10Jl'J2

Audycje radiowe
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie]

W czwartek, dnia 14 bm., o godz. 17.00 us yszymy z War
szawy „Radziecką muzykę filmową" w oprać, dr. Zofii Lissa. 
O godz. 20.45 Władysław Szniltnan wykona Preludia forte
pianowe Sergiusza Rachmaninowa.

W piątek, dnia 15 bm., o godz. 17.45 Kazimierz Mariański 
wygłosi pogadankę pt. „Trzy radzieckie pięciolatki". O godz. 
19.15 usłyszymy fragmenty z opery „Eugeniusz Oniegin" Pio
tra, Czajkowskiego. 0 godz. 22.45 z Poznania dyrektor A.dam 
Kostaszuk mówić będzie o „Współpracy radiofonii polskiej 
i radzieckiej".

W niedzielę, dnia 17 bm., o godz. 16.00 koncert muzyki 
rosyjskiej kompozytorów: Czajkowskiego. Rimskij-Korsakowa, 
Greczaninowa. Specjalną uwagę zwracamy na koncert, który

Mała Krysia wdzięczna jest 
mamie za stosowanie codzien
nie przysypki dla dzieci BOR- 
SAL ERBE,___________ 10a’.10
Za długi męża i ojca Franciszka 
Chełminiaka nie odpowiadamy. 
Salomea i Maria Che-łminiak, 
Madalińskiego 4, m. 2. 23222

Sprzedaże

Eleganckie getry męskie pole
ca hurtowo .Botina" Kraków, 
Stradom 5.__________  PZU®
Sprzedam piece pokojowe, ko
tliny przenośne piekarnikiem, 
korzystnie. Traugutta 30, m. 4. 

kl672

nada Wrocław o godz. 17.00 V wykonaniu Radź. Zesp. Pieśni ^Sieroca 5/6.
i Tańca Wojsk Marszałka Rokossowskiego pod dyr. Aleksan
drowicza Myznikowa. O godz. 21.00 Poznań transmitować bę
dzie na falę ogólnopolską audycję z cyklu „U na-zych przy
jaciół" w wykonaniu Antoniny Kaweckiej i Jerzego Adam
czewskiego.

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze
daż kupno Komis „Lamus", 

_________  p7808 

6 morgów roli, nadające się 
pod budowę. Gostyń, sprzedam 
zaraź. Adres wskaże Głos Wiel
kopolski nr 23270._______ _
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Skład galanteryjny wraz pra
cownią. dobrym punkcie. Adres 
wskaże’ Czytelnik, Daszyńskie
go 48. kl677
8-miesięczny owczarek alzacki. 
Droga Dębińska 1 (zakład ma
larski).______________kl674
Radło uniwersalne Mende. Wa
wrzyniak, Krzyżowa 3, m. la.

kl670

Tłoczono w Drakami P P Z. 6. Poznafl-Półncc
K — 54483

Cegłę rozbiórkową — dobrze 
oczyszczoną, partie wagonowe, 
poleca do natychmiastowej do
stawy Wielkopolska Unia Go
spodarcza, Poznań, ul. Miła 8, 
tel. 34-14. p8009

am ana

j Bydgoszczy 5-pokoiowe miesz- 
I kanie komfortowe zamienię na 
| 2 lub 3-pokojowe w Poznaniu.
! Oferty G.os Wlkp.. Focha 16, 
■ nr 2235. F1994
1 Zamienię 6 pokoi komfort w 
| Szczecinie na 2—3 pokoje z
1 ażienką w Poznaniu. Oferty nr 
; 3340 Czytelnik. Armii Czerwo- 
1 nej 1. c3334
| Mieszkanie 2-pokoiowe kuch

nią. strćizostwem zamieni? na 
1 lub 2 pokoje kuchnią bez. 
Daszyńskiego 119 m. 13.

23248
Zamienię 3-pokojowe mieszka
nie z włżelkimi wygodami (te. 
lefcn) w centrum Gdyni na ta
kież lub podobne w Poznanht. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,373. p80S4
Pok’j kuchnią stróżostwem, na 
pokój kuchnią lub 2 pokoje 
kuchnią bez stróżostwa. Oko
lica Rynku Wildeckiego. Da
szyńskiego 54, m. 6. kl675
Zamiana: pokój kuchnią, dom 
ogrodowy Wilda na 2 pokoje 
kuchnią Wilda. Olerty nr 3306: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

kl667

Woiwe oka e
i
i 2‘/s pokoju z kuchnią, łazien

ką. nowym domu, Kołobrzeska 
5, koniec Dąbrowskiego (przy 
przystanku trollevbusowvm).

23120

Ilomle
przemysłowo- 
handlowe
w śródmieściu, 
iiniejsze 1 większe 
ubikacje, zaraz 

do wydzierż.awienia
Oferty Biuro Ogło- . 
szeń „PAR", Poznań, 

■ Ratajczaka 7 pod
„10.391". P3067

Sklep na każdą branżę, poko
jem, telefonem, przy Rynku 
jeżyckim, odstąpię. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 23272.
2*/s wspóine lub 4’/s samo
dzielne. odremontowane, na
tychmiast odsypię. Zwrot ko
sztów. Teielon 98-83. kl673
Przyjme ucznia na pokój gi
mnazjum handlowego na Śnia
deckich. Chełmońskiego 15, 
m. 1. 23237
Pokśj z kuchnią wydzierżawię, 
zwrot kosztów remontu, tylko 
poważnym reflektantom. Zg 0- 
szenia na budowli: Garbary 24, 
4 piętro, od 15—17. 23230
Odstąpię dobrze zaprowadzony 
gabinet dentystyczny nowocze
śnie urządzony z obszernym, 
komfortowym mieszkaniem u- 
ineblowanym. pow. mieście pol
nego Śląska. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 10a-108
Samotnemu, kulturalnemu, do
brze sytuowanemu pralny rok 
z góry. Oferty G os Wielko
polski nr 23252.
Szopa na garaże, 15X8. przy 
Dąbrcwckiego, do wynajęcia. 
Informacje; tel. 48-32.

23251
Lokal na biura, parter, central
ne. Soiacz. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 23247.
Sklep w śródmieściu tanio do 
odstąpienia. Oferty: PAR. Ra
tajczaka’ 7, pod 10,367.

p8049
Pokój Główna, odstąpię. Zwrot 
za meble 30 090. Wielka 18, 
m. 10. 23266
Za korepetycje zakres gimna
zjalny. język angielski, łaci
na itd. przyjmę na wspólny z 
synem pokój. Oferty podanym 
kwalifikacji, warunków: PAR, 
Ratajczaka 7. ped 10,366.

p8048

Szuka lokalu

Student szuka pokoju. Okolica 
Parku Wilsona. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 23196.
Spokojny student Doszukuje po
koju. Of. Gł. Wlkp nr 23206.
Uczeń poszukuje pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko
polski nr 2320Ó.
Studentka szuka pokoju z pia
ninem — Wiadomość: tele 
fon 501-46. Śliwińska. 23210
Natychmiast poszukuję miesz
kania do remontu w Poznaniu, 
pod Poznaniem. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 23226.
Pokoju na Łazarzu szuka stu
dentka stomatologii. Dobrze 
zapłaci. Oferty Głos Wielko
polski nr 23218,
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
wyłączonego poszukuję Zg!o 
szenia: tel. 1^-86. p8066
Pokój umeblowany zaraz, cena 
oboietna Oferty: PAR, Rataj
czaka 7, pod 10,397. p8073

TAPETY
i.v wielkim wyborie

CERATY
tle owe wózkowe 
rnebowe 

Linoleum

chodnik na :<oty 

vVfe?ka 9, I piętro 
Zii. Wali orski 
wetście z ul Szewskiet t>80U7

Pokoju poszukuje studentka 
fil r. A. H. Cena obojętna. — 
Oferty nr 3053: Czytelnik. Ar
mii Czerwonej -1. c3347
2 pokoje z kuchnią za zwrotem 
remontu. Oferty nr 3052: Czy
telnik, Armii Czerwonej 1. 
____________________ c3346 
Kulturalne rodzeństwo poszu
kuje pokoju zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23262.

23262
Samotna poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 10,381.

p8060
Nauczycielka szuka pokoju — 
może udzielić lekcji angiel
skiego. Oferty: PAR. Rataicza- 
ka 7, pod 10,378.____ p8057
Studsnt poszukuje wolnego po
koju. Oferty Głos Wielkopol
ski nr 23267.

Kupię precyzyjną tokarnię sto
łową. Óf. G os Wlkp. nr 23238.
Rtęć i wosk pszczeli kupuje
my. ,,Fenix‘\ Armii Czerwo
nej 4. C3349
Domek lub idealną połowę do
mu do 1 500 000, okolica obo
jętna, kupię Oferty Głos Wiel
kopolski nr 23249.

■ Tłocznia Krauzego do etykiet 
! itp. oraz do innych celów — 
! sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
| polski nr 23232.

Pianino Winkelmanna, orzecho. 
’ we, sprzedam. — Oferty G os

Wielkopolski nr 23231
Futro, łapki karakułowe korzy
stnie. Matejki 55, m. 6.

i

fóaterace wyście-ane, łóżka me
talowe wykonuje „Rekorda", 
ul Kurzanoga (boczna Ratu
szowej) _ ________ lG‘b-32
Sypialnia nowoczesna polero
wana, pierwszorzędne wykona
nie, okazja. Janiak Poznań, 
Rybaki 6. magazyn mebli.

P7918

2 studentów mało wymagają
cych. Cena obojętna. Oferty 
0 os Wielkopolski nr 23277.

Pończochy 
czesme 

w wielkim wyborze po 
niskich cenach poleca 
F-a Adamski, Poznań, 
Focha 16. Hala Targów 
Poznańskich. F1952

Lampy kuchenne, cylindry, kno
ty, poleca Marian Lesiński, 
Żydowska 33 Wypożyczam na
krycia stomwe. p7934
Tapczany, fotele, pokoje kom
binowane. wykonanie fachowe, 
poleca Kopczyk. Szkolna 2.

1 Ob-165
Maszyny do szycia, używane, 
podstawy, rowery i części, ze
gary stojące, wiszące, sprze
damy. Kolarska 1, Garbarv 48. 
telefon_22-97._______ 22941
Meble biurowe oraz różne inne 
korzystnie. -— Janiak. Poznań, 
Rybaki 6. magazyn mebli.

p7924
Stołowy nowoczesny, jak no
wy, okazja. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. magazyn mebli.

p7922

A
<777^ 7
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1 GO ’/g ubraniowe, spo
dniowe, płaszczowe, 
kostiumowe i sukien
kowe poleca p765i 

St. Złot$g@rski 
Towary włókiennicze 
Poznań, Dąbrowskiego 34

Naprawy maszyn biurowych fa
chowo i solidnie — wykonuje 
„Mechanika" Poznań. 27 Gru- 
dnia 20, tel. 43-57.___ p8006
Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone). Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę.,Unión“ Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22169

Futro łapki karakułowe, pod
niszczone, płaszcz męski czar
ny. średnia figura, dywan bu
cie, 3X4. Łukaszewicza 15, 
m. 5 godz. 13—18. 23228
Karoserię „Mercedes*4 V 170 
sprzeda ,,Dom Sportowy", św. 
Marcin 33, tel. 43-82. c3322
Wanderer 6-cyl. w pierwszo
rzędnym stanie sprzeda Jani
cki. Jeżycka 31. Cukiernia.

C3323
Klej „Ago" w najlepszym ga
tunku do skór, pasów transmi
syjnych, kapców, filców itp, 
poleca: Przetwórnia Chemiczna 
„Arol" Kraków. Augustiańska 
ar 11,‘tel. 586-22. p8019

__________________ 2,3214 
Tapczan, szafę białą, lakiero
waną, sprzedam natychmiast. 
Leszczyńskiego 2, m. 1, godz. 
16—17.______________ 23219
Maszynę do szycia, okrąg e 
czółenko. Dąbrowskiego 27, 
m. 20 (podwórze). _ 23240 
Sprzedam elektryczną wiertar
kę. przenośną. Górczyn, Sokol- 
r.ickich 51. m. 2. 23239

Gatcrmnnti „Preparatyka orga
niczna", kupię. Tel. 523-37.

C3348
Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8, tel. 20-20.

  P8035

Samotny starszy pan poszuku
je pokoju umeblowanego oko
lica Łazarza. Cena obojętna. 
Oferty Gros Wlkp. nr 23236.

Z b v

Parkaoj
wykonuje

Wytsyórnia Parkanów 
Poznań, Kraszew
skiego 28, warsztat.

23215.....

Wzmacniacz z patefonem i p y- 
tami, zmienny, do 'włetiic, 
sali zabaw, korzystnie sprze
dam. Kolska 22, m. 4, Przed
mieście Warszawskie. C3343
Palmę ładną 2-metrową sprze
dam. Zgoda 34, m. 2. 23241
Wóz konny. 2 tony, 
nach, sprzedam. Tel.

na opo- 
11-24.

23260
Wilk 9-niiesięczny, ostry, ko. 
rzystnie. Sw. Wawrzyńca 29, 
m. 10. 23253
Karakułową dużą czarną skórę 
korzystnie sprze'dam. Włnkle-, 
ra 17. 23251
Sprzedam damskie palto na fu
trze Rzeoeckiego 60, m. 2.

-________________ 23235
Futro „Breitszwance" tanio. 
Szamarzewskiego 46, m. 4. — 
Oglądaą od godz. 14—16.

C3345
Samochód Opel P 4. jak nowy, 
sprzedam. Lakiernia, Dąbrow
skiego 97a. ___ _ _ 23250
Kamienicę 4-piętrową sprze
dam, zamienię na willkę z do
płatą. Szwajcarska 20, m. 5.

23244

PASZĘ
treściwą polecamy 
korzystnie

śrutujemy dostarczo
ny towar — dostar
czamy wagonowo 
siano — słomę

Ziemiopłody Sp. z o. c.
Poznań, Dolna Wilda 10 

Telefon 20-01. 23178

Parcele otoczone zieleńcami w 
Antoninie również na spłaty 
sprzedaje Czubkowa. Lbelta 
10. Tel. 21-74_____ C3301
Dom 3-pokojowy, ogrodem, wol
ny, 1 200 000; dem do odbudo
wy, 1 300 000; willa 4-poko- 
jowa. Środzie, 1700 000 — 
sprzeda Metelski. Marcina 13.

n8042
Wytwórnię branży elektrotech
nicznej. zaprowadzoną, sprze
dam korzystnie. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. pod 10,369.

PJ051
Willa komfortowa, ogrodem, 
5-raieszkaniowa, 6-pokojowe 
wolne, wyłączone, spiesznie. 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski ar 23279.

Koriis na rzez kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie
go 26. tei. 21-10 i 21 11. 
_____________ ___ p7643
Kupię trak o prześwicie od 65- 
cm. Of. Głos Wlkp. nr 22934.
Sprężyny do pa ków rupturo- 
wych. każdą ilość, kupuje fa 
Niedziela Dolna Wilda 20.

p8055

Zagubiono zaświadczenie reje- 
stracyjrie RKU Gniezno na na
zwisko Zygmunt Bartczak. Nie- 
strohno, pow. Mogilno 10b-179
Skradziono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Targ na nazwisko 
Bernard Bachorski Parlinek, 
poczta Parlin-Dąbrowa, pow. 
Mogilno.___________ lOa-Ul

ŁOM
srebrny

kupuję
LABORATORIUM 
CHEMICZNE
Libelta 11. ^7830

Zagubiono dowód osobisty —» 
kartę rejestracyjną RKU Ko
nin na nazwisko Wradysław 
Ludnicki, Koło.____  10a-118
Zgubiono dowód osobisty, do
wód tożsamości konia, kartę 
rejestracyjną RKU Gorzów, le
gitymację Zw. Samopomocy 
Ćh opskiej i PPS. Jan M’goda, 
Deszczno, pow. Gorzów.

10b-108

Parcelę Gurczyn. Dębiec lub 
Wińiary spiesznie kupię. Ofer
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
10,395.___________ P8071
Woskńwki, maszyny do pisatra, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25. 
____________________ p8099 
Kupię kuchenkę gazową z pie
karnikiem oraz kaloryfer ga
zowy. Zgłoszenia: Żeromskie
go 20, m. 2._________ k!676
Openy samochodowe dętkami, 
15X400, nowe lub w dobrym 
stanie, kupimy. Zgłoszenia: 
Grabowski. Ogrodowa 11, tele
fon 40-94. p8074

Kuple kilka morgów ogrodni
czej ziemi z zabudowaniem lub 
bez. względnie willę w miej
scowości letniskowej. Podać 
miejscowość, wielkość oraz 
cenę. Of. Gł. Wlkp. nr 23271.

Poszukujemy części do ciągni
ków „Deutz" 28 KM jak: wa
lów. tule.ij tłokowych, korbo- 
wodów. różnych łożysk, pomp
ki wtryskowej i oliwnej, całe
go korpusu motorowego lub 
całego motoru na rozbiórkę. 
Dalej ogumienia. „Samopomoc 
Chłopska". Strzelno. lOa-100

Handlowe

zimowy
kupuje oraz
przyjmuje

nasiona oleiste do 
wytłaczania.

OIMI WHliSKl
Poznań, Niska 3.
Tel. 17-86. p8063

i ien a • z

Sklep bławatów, centrum, przyj- 
mie wspólnika czynnego lub 
cichego, kapitał 1 500 000,—. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,235, p7944

Zagubiono dowód tożsamości 
konia, wydany Lubiszyn na na
zwisko Wawrzyniec Blaszczyk. 
Wysoka pow. Gorzów.

10.b-208
Zgubiono zaświadczenie zwol
nienia z wojska, wydane w 
Białymstoku na nazwisko Hen
ryk Bogdanowicz, Lubsko.

10b-207
Zgubiono kartę RKU Gniezno 
na nazwisko Antoni Łaszkie- 
wicz.____ ___ __ 23234
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Poznań nazwisko Bernard 
Intek. Poznań.________ 23246
Zgubiono zniżkę kolejową, le
gitymację wydaną Zarząd 
Miejski Władysław Gryska, 
Poznań, i kartę .rowerową Sta
nisław Juniczak. 23217

Tr«msr»©rt

Transporty samochodami wy
konuje „Wspólny Transport". 
Poznań. Norwida 13. tel 92-46 

10a-36

Ićóźtte

Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych welonów. Ciesielski. 
Paderewskiego 1. p7261

Matrymonialne

Szczęśliwie kojarzy małżeń
stwa znana koncesjonowana 
Poznańska Agencja Matrymo
nialna. Wysyłamy informacyj
ny ..Biuletyn Matrymonialny", 
załączyć 3 znaczki. ,PAM", 
Poznań skrytka 226. p7686
Pana kulturalnego na stano
wisku poślubi panna po 40, 
nrzystojna. gospodarna, soli
dna. dobrej posadzie, kompl. 
wyprawą, pesag w nierucho
mości. -Poważne oferty Glos 
W i e 1 k opolski nr 10a-l C9.
Kto da 4-letniej córeczce na
zwisko i zastąpi jej ojca? 
Mam lat 24. jestem blondynką, 
średniego wzrostu, posiadani 
umeblowanie na 2 pokoje z ku
chnią. Ty>ko poważne oferty 
Głos Wielkopolski nr 23243.
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O Pawle 2 Gswśe, yośclu
i innych boreckich sprawach

I Korespondent z Krotoszyna donosi

Któżby nie znał popularnego wier
szyka AL Fredry „O Pawle i Gawle, 
którzy w jednym stali domu...". To 
samo można by powiedzieć o dwóch 
zarządach — gminnym i miejskim, 
mieszczących się w jednym ratuszu 
—z tym, że Zarząd Gminny mieszka 
na dole i „nie wadzi nikomu", a Za
rząd Miejski... chwilowo „wyprawiał 
swawole" na I zajmowanym przez 
siebie piętrze.
Na takim gorącym uczynku przy

chwycił właśnie wędrujący dzienni
karz. To dzielnego i miłego burmistrza 
Nowaka umawiającego się z p. Skrzyp
czakiem. postawiającym nieć w poko
ju. W gabinecie burmistrza napotyka
my oracowników Zarządu ustawiają
cych meble do mającego się odbyć 
ślubu.

Borek liczy ponad 1860 mieszkań
ców. Po odeiściu N:emców miasto po
stanowiło jak najszybciej uporządko
wać zniszczoną gospodarkę. Z powodu 
zbyt małych funduszy nie mogło od ra
zu zrealizować swojego planu. Jedynie 
udało się przeprowadzić remont szko
ły oraz dokonać napraw w gazowni 
miefśkiei. Takie prace jak- wybudowa- 

. nie Miejskiego Domu Starców spalone
go w czasie działań wojennych, danie 
nowej nawierzchni ulicy Kolejowej, 
świecącej „kocimi łbami", zelektryfiko
wanie miasta, usun-ecie zboru — trze
ba było rozłożyć na ■wiele lat pracy. 
W tym krótkim jednak czasie powstał 
stadion sportowy przy Targowisku, u- 
ruchomiono przedszkole przeznaczając 
mu oprócz domu w rynku — barak 
przy stadiopie.

Życie gospodarczo-handlowe skupia, 
się w Spółdzielni Samopomocy Chłop
skiej, z która połączył się dobrze pro
sperujący „Rolnik" Na temat gospo
darki tej pierwsze! spółdzielni można 
na mieście usłyszeć różne, a przeważ
nie krytyczne opinie. Według pogło
sek Gminna Spółdzielnia Zw. Samopo
mocy Chłopskiej dzięki nieumiejętnemu 
kierownictwu została poważnie zadłu
żona. Sorawa ta wymaga wyjaśnienia 
tym więcej, że mówi się o kieliszkach, 
plecach itn Nie pytamy się o te rze
czy burmistrza (dowiedzieliśmy się na 
mieście), za to dowiemy się coś niecoś 
o życiu kulturalnym miasteczka.

Co miesiąc do Borku przyjeżdża mi
ły ęość z bardzo pięknym prezentem. 
Odwiedziny te są prawie nałogowe. 
Borek czeka na nie z niecierpliwością. 
Tym gościem jest zespół teatralny z 
Gniezna, dający przedstawienia w sali 
p. Marii Marczewskiej. Wystawił tu 
„Rozdroże Miłości", Zawieyskiego, „Go
rącą krew", „Ciotunię" Fredry, i ostat
nio ..Fircyka w zalotach" Zabłockiego.

i

A że mieszkańcy Borku lubią teatr, do
wodem jest sala pełna młodych i sta
rych. Nikt też nie spóźnia się. Tu też 
przedstawienia odbywają się z dokład
nością zegarka.

Wielką poczytnością cieszą się -książ
ki Miejskiej Biblioteki liczącej ponad 
500 tomów — informuje sekretarz miej
ski p Marian Mencfeldowski. W mia
steczku wielką żywotność objawia ko
ło śpiewacze, w którym dyrygentem 
jest p. Paczyński Ma ono poza sobą 
chlubną historię bo od roku 1882 do 
dnia dzisiejszego pielęgnowało i pie
lęgnuje pieśń i mowę polską,

Rozmowa zaczyna się urywać. W 
chwilach przerwy słychać stukot ma
szyny. To p. Majewicz, referent wojsko
wy, pisze zarządzenia. Pracują tu tak
że dwaj młodzi praktykanci pp. Ed
mund Schmidt i Alfred Mikołajczyk.

Zapoznajemy się jeszcze z roznosi- 
cielami słowa drukowanego. Naczelni
kiem poczty jest p. Karol Scbkowski.

stwa Publ. i wojskiem zlikwidowała 
4 bandy terrorystyczne. Kończąc prze
mówienie, komendant pow. zapewnił 
że M. O. będzie zawsze stała wiernie 
na straży bezpieczeństwa obywateli.

Następnie odczyłane zostały rozkazy 
Komendy Głównej i Wojewódzkiej M. 
O., mocą których 10 milicjantów otrzy
mało awanse oraz 30 członków M. O. 
i O. R M. O. pochwały i nagrody pie
niężne za zasługi, położone w walce z 
przestępstwami

Akademie urozmaiciły występy chó
ru „Lutnia" pod dyrekcją prof. Swicy. 
Akademię zakończono r odśpiewaniem 
„Roty"

W niedzielę, dnia 10 bm., odbył się 
bieg patrolny ze strzelaniem o pu
char przechodni Do biegów stanęło 5 
zespołów. I miejsce zajął zespół 
6 PAL-u, zdobywając puchar przechod
ni, II miejsce zajął zespół Urzędu Bez
pieczeństwa Publ. III miejsce zespół 
Służby Polsce,’ IV i V miejscem po
dzieliły się zespoły M. O. i O. R. M. O.

Akademia z okazji 4 rocznicy istnie
nia M. O. odbyła się w sali Kasyna 
Oficerskiego w Krotoszynie. Akademię 
zagaił p. Adam Wierzbicki, witając 
przedstawicieli Władz, i partyj politycz- 
.nych. Następnie komendant powiatowy 
M. O. p. Lewandowski złożył krótkie 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia-. 
łalności M O. powiatu krotoszyńskie
go.

M. O. powstała w' powiecie kroto
szyńskim w noCy 23/24 stycznia 1945 
roku samorzutnie, gdy armia niemiecka 
była jeszcze w Krotoszynie, z którą 
M. O. stoczyła potyczki, tracąc kilku 
ludzi. Wspólnie z Urzędem Bezpieczeń-

który jeszcze przed wojną tu pracował. 
Najstarszymi listonoszami obsługujący
mi miasto są pp. Klemm i J. Spruta. 
Młodzi pp. Synaczewski, Wawrzy
niak i Stawicki wykonują dalsze po
dróże. Nie można tu także pominąć 
technika p. Pawłowskiego. Torby bo
reckich listonoszy nie tylko niosą wia
domości w listach i na szpaltach gazet, 
ale niosą ze sobą okruchy oświaty i 
kultury.

J. Halągowski

Gdy żony sie kłóci IV
mężowie się pobili

Pomiędzy małżonkami
Pleszewie, ul. Słowackiego 4 a ich 
sublokatorami małżonkami Libchen do
szło w dniu 25 listopada 1947 do za
ciekłej kłótni o rzekome nadmierne 
zużywanie przez sublokatorów prądu.

Kubiakami w

Powiat Związek Młodzieży Polskiej w Śremie

Młodzież powiatu śremskiego prze
żyła w niedzielę, dnia 10 października 
uroczysty dzień:' w obecnpści organi
zacji młodzieżowych z całego powiatu 
i szkół miejscowych dokonano odsło
nięcia sztandaru ZMP. Uroczystość za
gaił przew. Pow, Zarządu ZMP p. A- 
damczak. Po deklamacji wicestarosta 
mgr Trepiński dokonał odsłonięcia 
sztandaru. Z kolei przemawiali sekr. 
PPR p. Duda, kpt. Szydłowski, insp. 
szkolny p. Ziętek oraz kom. MO p.

Witecki. Mówcy podkreślali zasługi 
młodzieży oddane Ojczyźnie podczas 
ostatniej wojny oraz jej obecną walkę 
o nowe ideały i pokój w świecie. Po 
uroczystościach odbyła się defilada od
działów i organizacji młodzieżowych.

W czasie, kiedy pbydwie żony strasz
liwie się kłóciły, wybiegł ze swojej 
pracowni krawieckiej Antoni Libchen 
i chciał się dostać do nich do kuchni, 
tymczasem Kubiak zastawił fnu drogę. 
Wtedy Libchen wyjął ukryte duże 
nożyce krawieckie i uderzył nimi w 
głowę Kubiaka tak, że ten doznał cięż
kich obrażeń głowy.

Za czyn ten Libchen znalazł się w 
dniu 8 października br. na ławie o- 
skarżonych przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie na sesji w Pleszewie, gdzie 
skazany został na osiem miesięcy wię
zienia z Zawieszeniem na trzy lata. 
Sąd zobowiązał również Libchena do 
zapłacenia Kubiakowi kwoty 10 000 zł.

RAWICZ
Za usiłowanie przekupstwa milicjan

ta kwotą 1000 zł w celu zaniechania 
doprowadzenia na posterunek M. O. 
skazano Piotra Pawlaka z Domaradzie 
na 6 miesięcy więzienia, z zawiesze
niem na 3 lata, (tw)

ŚRODA
Uroczyście obchodziła Środa Dzień 

Milicji Obywatelskiej. Po capstrzyku 
i apelu poległych odbyła się w sali 
kina „Polonia" akademia, na której w 
obecności przybyłych władz miejsco
wych i społeczeństwa p. Fr. Kosiński 
wygłosił referat o działalności Milicji 
Obywatelskiej, Na część artystyczną 
złożvlv się występy zespołu muzyczne 
go Cukrowni oraz Koła Akademików. 
Jeden z uczniów Szkoły Rolniczej wy
głosił deklamację wiersza pt. „Polska 
idzie".

Krotko przed rozpoczęciem ban
kietu w salach „Monopolu44 Pod
górski odwiedza swego przyjaciela 
inż. Szczukę w jego pokoju hotelo
wym. Rozmawiają o Kosseckim, b. 
więźniu obozu w Gross-Rosen.

Chełmicki i Kossecki, pi,ląc wód
kę przy bufecie hotelu „Monopol44 
wspominają dawne przedwojenne 
czasy.

LESZNO
Pożar w magazynie aptecznym, W 

ub. piątek w godzinach przedpołudnio
wych w Lesznie w magazynie Apteki 
„Pod Orłem" przy ulicy Gabr. Naruto
wicza z nieustalonych na razie przyczyn 
wybuchł pożar. Zawezwana na miejsce 
pożaru straż pożarna ogień ugasiła. 
Straty powstałe wskutek pożaru nie są 
zbyt znaczne, (br)

Wiadomości z Gostynia
Zebranie Tow Kultury i Sztuki „Fre

dreum" odbyło się w ubiegły piątek, 
dnia 8 bm., sali tegoż Towarzystwa. 
Zebranie to było poświęcone zagadnie
niom prehistorii, a spowodowane 
obecnością na terenie powiatu ekipy 
prehistoryków, którzy przeprowadzali 
prace w pobliskim Wymysłowie. Wy
głoszono 2 referaty. P. mgr Kostrzewski 
mówił o organizacji muzeów prehisto
rycznych, a w szczególności o Muzeum 
Prehistorycznym w Poznaniu. Poruszył 
on ważność i konieczność organizowa
nia powiatowych muzeów regionalnych 
jako zbiornic wszelkiego rodzaju zabyt
ków. Drugi referat dotyczący ściśle wy
ników tegorocznych prac wykopalisko
wych w Wymysłowie wygłosił p. Jas- 
nosz. Omawiane wykopaliska te są bar
dzo ciekawe. Badane cmentarzysko słu
żyło- tubylcom przez blisko 1000 lat, od 
V przed do IV wieku po Chrystusie.

Pożar. Tutejsza"Ochotni'cza Straż. Po
żarna pośpieszyła do pożaru w Pias-

kach, gdzie spaliła się stodoła p. Waj- 
szczaka. Ogień spowodowały dzieci, 
których rodzice będą musieli pokryć 
powstałą szkodę.

Nieszczęśliwy wypadek. W tutejszej 
fabryce „Mechaniczna przeróbka lnu — 
Julian Dembiński" wydarzył się niesz
częśliwy wypadek. Tuż przed końcem 
pracy dostała się robotnica Nawrocka 
w pas zapędowy i poniosła śmierć na 
miejscu. Nawrocka liczyła 26 lat.

Obchód rocznicy istnienia Milicji 
Obywatelskiej obchodzono w ostatnią 
niedzielę. O gódz 10 przeszedł przez 
miasto pochód składający się z milicji, 
władz, organizacyj politycznych i spo
łecznych poprzedzony przez orkiestrę 
„Frędreum" Potem odbyła się akade
mia w sali kino „Słońce", na której 
wygłosił referat p. Miłostan, sekretarz 
PPR. Na część artystyczną składały się 
różne popisy, między innymi orkiestry 
i chóru „Fredreum".

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów’, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zwo
łuje plenafne zebranie swoich członków na 
dzień 15 bm., godz. 18 do Kasyna Oficer
skiego przy ul/ Kolejowej.

Miejska Czytelnia. W 
(dawn. Strzelnica Miejska) 
dnie powszednie od godz. 16—20 Publiczna 
Czytelnia Miejska, która posiada szereg 
dzienników, tygodników i miesięczników 
politycznych, społecznych i naukowych.

Archiwum Miejskie, znajdujące się 
Domu Kultury, przyjmuje w darze wzgląd 
nie w depozyt wszelkie dokumenty zwią
zane z dziejami miasta i powiatu, fotogra
fie, ryciny, pisma, książki, gazety, druki, 
mapy itp. tak od osób prywatnych, jak 
również od wszelkich organizacyj .(stare 
akta, kroniki, protokoły itp.). Zbiory te 
przyczynią się do utworzenia Muzeum Miej 
skiego.

Teatr Polski z Poznania przybywa do O- 
strowa w dniu 15 bm. z komedią T. Ritt- 
nera „Wilki w nocy". Znakomita gra arty
stów poznańskich ż pp. Br. Wojciechowską. 
J. Jabłońską, T. Waśkowską, Przemyśla 
wem Zielińskim, J. Chodackim, Z. Salabur 
skim i J. Andrzejewskim na czele da za
pewne poznać się publiczności ostrowskiej 
ze swej najlepszej strony. Teatr Polski z 
Poznania przyjeżdżać będzie do Ostrowa co 
miesiąc.

Domu Kultury 
otwarta jest w

w

Posiadacze kart odzieżowych otrzymają 
w najbliższych dniach płótno pościelowe, 
bieliźniane i kreton.

Wycieczka na Wystawę Ziem Odzyska
nych W ub. tygodniu odbyła się wyciecz
ka młodzieży szkolnej z miasta i powiatu 
na Wystawę Ziem Odzyskanych do Wrocła
wia-. W wycieczce brało udział ponad 1800 
osób z 36 szkół. Organizacja wycieczki 
spoczywała w rękach powiatowego refe
renta wycieczkowego p. 
Młodzież zwiedziła także

Andrzej się zamyślił.
—• Biedna Haneczka,
— Przyjemna była dziewczyna.
-- Gdzie ona zginęła na Mokoto

wie?
— Nie, gdzieś w śródmieściu, na 

Kruczej zdaje się. Popatrz, Wilgi też 
nie ma. Ilu nas wtedy było?

— U Wilgi? Poczekaj, nas dwóch, 
Staszek Kossobudzki...
— I Krzysztof.

— Zgadza się. Pięciu.
— A zostaliśmy tylko my dwaj.
— Też się zgadza. 
Nalał wódkę.
— Wobec tego zdrowie nas 

Wiesz co, Andrzej?
— Co?
— Możemy sobie jednak 

dzieć, rozmaicie bywało, bo 
cie, to prawda, ale dobre były czasy.

— Myślisz?
— Może nre? Jak się żyło! Na ca

łego. I w jakiej kompanii! Powiedz 
sam, było kiedy tylu morowych chłop
ców i dziewczyn? Taka wiara!

— I co z łego? Prawie wszyscy po- 
ginęli.

— Inna sprawa. Ale czasy były do
bre. Pijesz?

Andrzej odsunął kieliszek.
— Za chwilę. Myśmy przede wszy

stkim byli inni.
— Młodsi.
— Nie tylko. Wiedzieliśmy, czego 

chcemy.
— Powiedzmy.
— Wiedzieliśmy także, czego chcą 

od nas.
— Ba, odkryłeś! To jasne. Czego 

mogli chcieć? Żebyśmy ginęli. Teraz 
chcą tego samego. I w porządku. Stać 
nas na to?

Andrzej zmarszczył brwi.
— Nie zgrywaj się.
— Ja się zgrywam?
— Pewnie. Ginąć — to żadna sztu

ka.
— Zależy jak.
— Jakkolwiek. Na to nas zawsze

dwóch.

powie- 
rozmai-

—■ Jeszcze mało? '
— Beznadziejnie.
— Zwłaszcza dla tego, co ginie — 

zakpił Maciek. — Przyjemniaczek 
jesteś, nie ma co mówić. Wiesz co, 
wykończmy lepiej tę butelkę.

We drzwiach baru pojawiło się 
większe towarzystwo Byli to ci Sami 
ludzie, których przed- kwadransem, 
gdy zamierzali opuścić lokal, spotkał 
był w hallu restauracyjnym Drewno
wski. Ulewa musiala pokrzyżować ich 
plany przeniesienia się do innego lo
kalu. Zostali w „Monopolu". Trzech 
mężczyzn, dwie kobiety. Jedna z 
nich, młoda, platynowa blondynka o 
cieniutkich brwiach i do góry zawi
niętych rzęsach amerykańskiej aktor
ki, w futrze z popielic narzuconym 
na nagie ramiona, klasnęła w dłonie.

— Widzicie, nie mówiłam? Nikogo 
nie mą, zupełnie pusto. I ;ak przy
jemnie. Chodźcie! panie mecenasie, tu 
nam będzie doskonale.

Po chwili całe towarzystwo oto
czyło bufet i poczęło się usadawiać 
na wysokich stołkach. Mecenas Kia£ 
jewski' usiadł przy platynowej blon
dynce. Pochyliwszy gruby, czerwony 
kark szeptał jej coś do ucha. Słucha
ła z roztargnieniem i w pewnej chwi
li obejrzała się za młodym, przystoj
nym brunetem, który stał przy dru 
gim końcu bufetu.

— Panie doktorze, tu przy mnie 
proszę!

Chełmicki skrzywił się z wyraźnym 
niezadowoleniem. Znać już po nim 
było wódkę. Był podniecony, dziew
częce oczy zwęziły mu się cokolwiek 
i bardzo błyszczały.

— Diabli tę hołotę przynieśli!
Ale tamci zbyt hałaśliwie rozma

wiali i zanadto byli zajęci sobą, aby 
mogli usłyszeć.

Chełmicki szukał tymczasem panny 
Krysi. Nalewała właśnie do kielisz
ków koniak, lecz w pewnym momen
cie, jakby wyczuła, że tamten na nią 
patrzy, rzuciła w stronę Maćka krót
kie spojrzenie. Skinął lekko głową. 
Chciał, żeby podeszła do ich stoli
ka. Uśmiechnęła się tylko i dalej na
lewała koniak. Tęgi mecenas zaczął 
coś do niej mówić.

Maciek sięgnął po kieliszek.
— Andrzej!
Ten przestał jeść. Siedział podparł-

szy się pięścią. ja6iie włosy zsunęły 
mu się na czoło.

— Pijesz?
Wypili w milczeniu. Maciek znowu 

spojrzał- w stronę bufetu Bez skutku 
tym razem Krystynę przysłaniały 
szerokie plecy mecenasa. Platynowa 
blondynka, pochylona ku swemu 
przystojnemu sąsiadowi z prawej 
strony, śmiała się głośno. Futro zsu
nęło się jej z jednej strony, odsła
nia ąc nage delikatną, miękką linią 
zarysowane ramię Dwaj pozostali 
mężczyźni bawili drugą kobietę. 
Wszyscy troje byli dość pijam, Cheł- 
micki nadaremnie spoglądał uporczy
wie raz po raz. Krystyna wydawała 
się całkowicie zajęta nowymi 
mi Nie wi trzymał wreszcie.

— Andrzej, 
jedni?

— Kto?
— Ta hołota
Andrze nie 

stronę. ' ,
— Nie masz 

nia?
— Znasz ich? Wyglądają na tutej

szych.
Andrzej odgarnął włosy z czoła i 

podniósł głowę.
— No?
— Nie wiem. Znam tylko tego z 

czerwonym karkiem.
— Wstrętny facet. Chętnie bym mu 

dał w mordę. Co za jeden?
— Adwokat tutejszy.
— Świnia?
—- Coś w. tym rodzaju.
— Dać mu w mordę?
— Da .
Chełmicki szybko się podniósł. An

drzej chwycił go za rękę,
— Zwariowałeś?
— Odczep się! Sam powiedziałeś, 

żeby mu dać w mordę.
— Siadaj1
— Kiedy nie znoszę facetów z ta

kimi byczymi, karkami...
— Siadaj, słyszysz?
Ociągał się nieco, lecz usiadł.
— Posłuchaj. Maciek... — zaczął 

Andrzej. — Chciałem z tobą poważa 
nie pomówić. Widziałem się przed 
godziną z Florianem. Mieliśmy długą 
rozmowę.

Maciek żywo się ku niemu obró
cił. Wyraz jego twarzy stał się trze
źwy zupełnie, napięty i czujhy. •

— Zbeształ nas?
— Nie
— Niemożliwe? Nie zbeształ? A ja 

byłem pewien, że dostałeś porządne 
zmywanie głowy i dlatego jesteś w 
takim humorze. Więc co?

— W porządku.
— Zgodził się?

'Ciao dtilszy navfqpfl

nie wiesz, co

przy barze. 
spojrzał nawet

gość-

to za

w ich

większego zmartwię-

Jana Schuberta, 
miasto Wrocław.

— To jest swinstwo, ojczulkowie, 
chcecie mi zmarnować zdrowie?

— Ale co? oto mankament, 
może zechce pić atrament?

— Co my teraz z nim poczniemyl
— Niech zje najpierw, gdy my jemy.

i z WYKONALI
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